
Przodujące
zakłady
przemysłu
bawełnianego
T ^ \R U G I tegoroczny etap 
••--'ogó lnokra jow ego m iędzyza­
kładowego współzawodnictwa 
p ra cy  załóg zakładów przem y­
słu bawełnianego zakończył się 
w ie lk im  zwycięstwem  w łó k n ia ­
rz y  dolnośląskich. W śród k i l ­
kudziesięciu współzawodniczą­
cych załóg dw a p ierwsze m ie j* 
sca za ję ły  załogi B ogatyńsk ich  
i  Lubańsk ich  Zakładów  Przeni. 
Bawełnianego.

Zak łady bogatyńskie  wykona* 
ły  p lan  I I  k w a rta łu  w  107,5 
p roc., podnosząc w  porów naniu 
z I  kw a rta łe m  br. znacznie ja ­
kość produkow anych tow arów  
i  obn iża jąc koszty w łasne o 
5,27 proc. W ykonan ie  p lanu ze 
znaczną nadw yżką p rzy  n iż ­
szym od planowanego stanie 
za łog i, było m ożliw e dzięki 
podniesien iu  przez załogę prze­
c ię tne j w yda jnośc i p racy  o 22 
proc. w  porów nan iu  z I  k w a r­
tałem  br.

C e n a  1 5  g r o s i j

KURIER
S O B O TA  9 S IE R P N IA  1952 R. N R  190 (2334)

Uchwała Rady Państwa
o zarządzeniu

wyborów do Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

D O i D O R Y  W  K I  —  to znaczy
1 mszczenie chwastów, ta  

p ie rw szy  zabieg po żniwach, 
k tó ry  g w a ra n tu je  jeszcze lep­
sze pilony w  reku, p rzysz łym . 
K A Ź M IE R Z  G R Z Y W O C Z  z 
P O M hti L in ie  w  py rzyck im , po- 
tężnf/m  czteroskibowcem  w rz y ­
na  się w  ściernisko.

TT7 NUMERZE 35-tym Dziennika Ustaw Polskiej 
W  Rzeczypospolitej Ludowej“  opublikowana została 
nastepulaca uchwała Rady Państwa:

W Honolulu
położono 
„pierwszą cegiełkę“  
pod agresywny
pakt Pacyfiku

N O W Y  JO R K .
V V  H O N O L U L U  (na  wyspach 
’  '  H a w a jsk ich ) zakończyły 

się ob rady  m in is tró w  sp raw  
zagran icznych  U S A , A u s t ra l i i  
i  N ow e j Z e la n d ii. K on fe re n c ja  
zwołana została przez Aehesoę 
na w  celu u tw orzen ia  t: zw. 
„ ra d y  u n ii s tre fy  P a c y fik u ” *

m a jące j w  m yśl kó ł rządzących 
U S A , stać się p ierw szym  eta« 
pem agresywnego p a k tu  Pacy­
f ik u .

W ed ług  o fic ja lnego  kom un i­
k a tu , opublikowanego przez u- 
ezestników  ko n fe re n c ji, posta­
n o w ili oni u tw o rzyć  „ra d ę  u n ii 
s tre fy  P a c y fik u ” , do k tó re j 
wchodzą m in is tro w ie  wszyst­
k ich  trzech k ra jó w .

P rzy  radz ie  pow sta je  specjał* 
na g ru p a , złożona z przedsta­
w ic ie li w o jskow ych trzech u- 
czestniczących k ra jó w . Zada­
niem  te j g ru p y  będzie konsu l­
tow an ie  ra d y  „ w  dziedzinie 
w spó łp racy w o jsko w e j” .

p R A S A  b ry ty js k a  p rzy ję ła
•- z rezerw ą wiadomość o u- 

tw o rzen iu  „ ra d y  u n ii s tre fy  
P a c y fik u ” .
„M anchester G uardian“  podkreśl», 
że am erykańskie i  au s tra lijs k ie  
p u n k ty  w idzenia w sprawie paktu 
ra c y f ik u  są całkow icie sprzeczne. 
W a u s tra lijsk ich  kolach parlam en­
ta rnych i w' o p in ii pub liczn e j — 
podkreśla dz ie nn ik  — pa nu je  prze­
konan ie, że m ontow any pa k t P acyfi­
ku powiększa niebezpieczeństwo ze 
s tron y  odradzającego się m ilita ry .  
zmu japońskiego. Austra lia  obaw ia 
się zam iaru rozszerzenia przez USA 
ram  pa k tu  rów nież na Japonię i 
F ilip in y  N iektóre pisma a u s tra li j­
skie zam ieściły ju ż  w n ie p rzychy l. 
nym  to n ie  u trzym ane kom entarze,

„Y o rk s h ire  Post“  podkreśla że 
w A u s tra lii i Nowel Z e la nd ii w zra­
sta zaniepoko ienie m ożliwością przy 
s /te j agresji Jap on ii Japończycy — 
stw ierdza pism o — tw orzą ju ż  s iły  
po licy jn e , któ re  w łaściw ie niczym  
nie różn ią się od dobrze w yekw i­
powanej a rm ii

W  B U D Y N K I/  w ięz ien ia  w  
N ow ym  T a rg u , gdzie w  celi 
n r .  7 b y ł w ięz iony W. I .  Len in , 
otworzono niedaw no Dom H a r  
e frza . TU n u ra c h  byłego w ię ­
z ien ia  rozbrzm iew a teraz  
śm iech radosnego dzieciństw a. 
W  licznych  p racow n iach  i  ga* 
hinetach nonkau^jch  zdobywa 
wiedzę , ro z w ija  za in teresow a­
nia. oraz uczy się ko lek tyw ne­
go współżycia  i  p racy  okgło 
£00 ha rce re k  i  harcerzy.

Na. zd jęc iu  h a rc e rk i:  D A ­
N U T A  K P Y  R A , M A R IA  
K R A U Z O W IC Z , L ID IA  T I  TA  
m o n tu ją  pod czu jnym  okiem  
In s tru k to ra  Mieczysława, W a­
lick iego  odb io rn ik  ra d iow y.

Harcerze polscy
nad Morzem 
Czarnym
pionierzy bułgarscy 
nad Bałykiem 
spędzą
tegoroczne wakacje

w Podgrodziu
C A M O L O T E M  P o lsk ich  L i  
* ^ n i i  L o tn iczych  „ L o t “  odie 

c ia ła  w  d n iu  1 bm. z W arsza­
w y  do S o fii g ru p a  p o lsk ich  
hsrę e rzy  -  u czn ió w  szkół p od ­
s ta w o w ych  —  na obóz le tn i 
do B u łg a r ii.

M ło d y m  pasażerom  to w a rz y  
szy li w ych o w a w cy . D z iec i o to ­
czone zosta ły serdeczną op ie ­
ką  personelu P L L  ..L o t“  i  do ­
skonale z n io s ły  k ilk u g o d z in -  I 
ną podróż sam olotem . D y re k ­
c ja  P L L  „ L o t “  zaopa trzy ła  
ha rce rzy  w  paczk i żyw nośc io  
w e  ze s łodyczam i i n a po jam i 
ch łodzącym i. Z S o fii harcerze 
po lscy o d le c ie li do m iędzyna ­
rodow ego obozu p io n ie ró w  
nad M orzem  C za rn ym  w  m ie j 
scowości S ta lino .

T ym  sam ym  sam olotem  
p rz y b y ła  z S o fii do W arszaw y 
w  d n iu  7 bm . g ru p a  p io n ie ­
ró w  b u łg a rsk ich  na wczasy le t 
n ie  w  Polsce. N a lo tn is k u  w 
W arszaw ie  dz iec i b u łg a rsk ie  
zos ta ły  serdecznie p o w ita n e  
p rzez de legację h a rce rzy  s to ­
lic y . P o  zw iedzen iu  W arszaw y 
p io n ie rz y  b u łga rscy  w yjeżdża  
ją  na  w ypoczynek  do D ziec ię ­
cego M iasteczka  w  P odgro ­
dziu-

U C H W A Ł A  R A D Y  P A Ń S T W A  
Z  D N IA  5 S IE R P N IA  1952 R.

O zarządzeniu w y b o ró w  do S e jm u  P o ls k ie j Rzeczypo­
sp o lite j L u d o w e j. ,

1) N a podstaw ie  a r t.  7 U s ta w y  K o n s ty tu c y jn e j z dn ia  
22 lipca 1952 r . —  p rzep isy w prow adza jące  K o n s ty tu c ję  
P o lsk ie j R zeczyposp o l i  te j L u d o w e j —  oraz  a rt. 85 u s ta w y 
*  dnia 1 s ie rp n ia  1952 r . —  o rd yn a c ja  w yb o rcza  do S e j­
m u P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j —  Rada P aństw a 
zarządza w y b o ry  do S e jm u  P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u ­
d ow e j i wyznacza datę w y b o ró w  na n iedz ie lę , 26 pa źd z ie r­
n ik a  1952 r.

2) U s ta la  się te rm in y  czyn nośoi w ybo rczych  okreś lone  w  
ka lendarzu  w yb o rczym  za łą czo n ym  do n in ie js z e j u ch w a ­
ły .

3) U ch w a ła  w chodz i w  ż y c ie  z dn ie m  ogłoszenia.

P R E Z Y D E N T  R Z E C Z Y P O S P O LIT E J 
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R A D Y  P A Ń S T W A  

( _ )  b . B IE R U T  

*  *  *
D z ie n n ik  U s ta w  zam ieszcza jednocześnie nas tępu jący 

za łączn ik  do u c h w a ły  R a d y  P ańs tw a  z dn. 5 s ie rp n ia  
1952 r.:

K A L E N D A R Z  W Y B O R C Z Y
P rzed dn iem  w y b o ró w  Treść czynnośc i w yb o rcze j

(na jpóźn ie j)

J 55 d n ia .  t j .  1 w rz e ś -  Ogłoszenie u c h w a ły  R ady  Pań 
1 - s tw a  w  p rzedm ioc ie  ilo śc i, g ra

n ic  i  n u m e ró w  ok rę g ó w  w y b ó r

50 dnia. tj. 6 wrześ­
nia...

czych, s iedz ib  o k rę g o w ych  ko  
m is j i  w yb o rczych  o raz lic z b y  
pos łów  w y b ie ra n y c h  w  po ­
szczególnych okręgach w y b ó r 
czych  (a rt. 10). p o w o ła n ie  Pań 
s tw o w e j K o m is ji W yborcze j 
(a rt. 22);
ogłoszenie u c h w a ł p re zyd ió w  
ra d  na ro d o w ych  w  p rze d m io ­
c ie  ilo śc i, g ra n ic  i  n u m e ró w  
ob w o d ó w  g łosow an ia  ora.z sie 
d z ib  o b w odow ych  k o m is ji w y  
bo rczych  (a rt. 13), po w o ła n ie  
okrę g o w ych  k o m is ji w y b o r­
czych (a rt. 22);

pm 45 dnia, tj. t t  wrześ- po w o ła n ie  o b w odow ych  k o m i-
n j a s.H w y b o rczych  (a rt. 22);

a 38 dnia, tj. 18 wrześ- przes łan ie  sp isów  w yb o rcó w
Ą .  n [ a p rzew odn iczącym  obw odo­

w ych  k o m is ji w y b o rczych  (a rt. 
28);

me 35 dnia, tj. 21 wrześ- w yłożen ie  spisu w y b o rc ó w  do
p  n j a pub licznego  w g lą d u  (a rt. 29),

zg łoszenie l is t  okręgow ych , 
z łożenie ośw iadczeń o zgodzie 
na k a n d yd o w a n ie  (a rt. 37);

6 25 dnia, tj. i paź­
dziernika...

ogłoszenie danych  o lis ta c h  za 
re je s tro w a n y c h  w  okrę g u  w y ­
bo rczym  (a rt. 46);

117.000 uczniów
przyjmą
szkoły
zawodowe
a 200.000 dzieci 
znajdzie miejsce
w przedszkolach
U H  Z B L IŻ A J Ą C Y M  się no- 
'  ’  w y m  ro k u  s zko ln ym  

1952/53 zasadnicze s zko ły  za­
w odow e m ogą p rz y ją ć  do kl»s 
p ie rw szych  116.700 uczn iów .

Zasadnicze szko ły  zaw odo­
w e p rz y g o to w u ją  w  c ią g u  2 la t 
k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w , 
oko ło 230 ró żn ych  s p e c ja ln o ­
śc i d la  w szys tk ich  ga łęzi gos­
p o d a rk i na ro d o w e j. A b so lw e n  
c i szkó ł tego ty p u  o trz y m u ją  
n a tych m ia s t dobrze p ła tn ą  p ra  
cę Mogą też on i, p ra cu ją c  za 
w odow o, zdobyw ać, coraz w yż  
sze k w a lif ik a c je ,  k o n ty n u u ją c  
naukę  w  te ch n ika ch  d la  p racu  
jących .

W  c a łym  k r a ju  w  m ie s ią ­
cach le tn ic h  p row adzone  są 
in te n s y w n e  p rzyg o to w a n ia  
p rzedszko li do rozpoczęcia za­
jęć.

W  ro k u  b ieżącym  ta k  ja k  i  
w  la ta c h  u b ie g łych  znacznie 
w zrośn ie  ilość ty c h  p laców ek. 
D z iec i ca łe i P o ls k i o trzym a ją  
ju ż  n ied ługo

170 now ych , św ie tn ie  wyposa 
żonych i  w ygodnych  bu d yń  
k ó w  przedszko lnych . D z ię k i 
ty m  in w e s tyc jo m  w zrośn ie  
znacznie ilość m ie jsc  w  
przedszko lach , k tó re  będą 
m o g ły  obecnie p rzy ją ć  212 
tys ięcy  dzieci.

V U  S P  A N I  A L E  ro z w ija  się 
* * s to lica  Azerbe jdżanu— B a ­

ku. W  ntojejsce pozostałych po 
rządach ka p ita liz m u  s ta rych  
ru d e r w yros ło  w  c iągu  ostat­
n ich  la t  w ie le  p ięknych dz ie l­
n ic  z okaza łym i dom am i, w y ­
posażonym i w najnow ocześnie j 
sze urządzenia, pozostają nowe 
place i  b u lw a ry , ogrody i  zie* 
leńce.

N a  zd ję c iu : p lac im . N iż a m i 
w  B aku .

mj 15 dnia, tj. 11 paź- dostarczenie obw o d o w ym  k o -  
C dziernika... m is jo m  w y b o rc z y m  urzędo­

w y c h  k a r t  do g łosow an ia  (a rt. 
47).

Z kraju
*  CHŁOPI BIAŁOSTOCCY zakoń­
czy li pierwszy etap czynu m e lio ra ­
cyjnego Do 10 lipca  b r. 1667 gro_ 
mad wykonało swe zobowiązania 
m elioracyjne, przepracow ując w su­
m ie 1.500 tys. roboczogodzin

*  W POZNANIU i  w o je w . poznań­
skim  bawi 19-osobowa wycieczka 
w yb itn ych  in te le k tu a lis tó w  włos­
k ic h  — bojowników o pokój

*  W KONKURSIE o najlepszy 
Dom  Młodego R obotn ika , t rw a ją ­
cym  w okresie kam pan ii z lo to w ej, 
pierwsze miejsce w w o je w . gdań­
sk im  zdobyli m ieszkańcy l)M R  
przy Zakładach M echanicznych im  
gen K . Świerczewskiego w Elblągu

*  W WOJEWÓDZTWIE GDAŃSKIM  ; 
Polski Czerwony K rzyż u ru ch o m ił i 
1064 posternnkf san ita rne , wyposa \ 
żonę w  odpowiedni .sprzęt «.

Rozszerza się
okupacja
Francji
przez wojska 
amerykańskie
P A R Y Ż

I ) Z IE N N IK  „L ib e ra t io n “  do 
* - '/ nosi o b u d o w ie  przez A m « 

ry k a n ó w  w o js k o w e j d ro g i s tra  
teg iczne j. k tó ra  p rze tn ie 1 te ry ­
to r iu m  F ra n c ji z zachodu na 
wschód od B o rdeaux  do 
K a ise rs la u te rn  (P a la tyn a t). 
W zd łuż  te j d ro g i zostan ie  
w zn ies ionych  150 s k ła d ó w  w o j 
sko w ych  U S A , och ra n ia n ych  
przez 25 tys ięcy  żo łn ie rzy  ame 
ry ka ń sk ich .

Zaznaczając, że d z ie n n ik  
„N e w  Y o rk  T im e s“  d on iós ł o 
podp isan iu  w  te j s p ra w ie  ju ż  
6 lip ca  1950 r . p o rozum ien ia  
m iędzy  U S A  i F ra n c ją . „L ib e  
ra t io n “  podkreś la , że francus 
ka  o p in ia  pub liczna  n ie  zosta 
ła  p o in fo rm o w a n a  o ty m  u k ła  
cizie.

*  AGENCJA ADN donosi, ie  zna­
ny zhrodn ia rz  w o je nn y  Kesselring, 
zosta ł w u b ieg ły  czw artek m ia no ­
w any przewodn iczącyln u tw o rzon e j 
znowu w Niemczech zachodnich 
o rgan izac ji faszystow skie j „S ta h l.

*  D Z IE N N IK  „D A IL Y  W O R KER “ 
donosi, że C yp ry jsk i K o m ite t Obroń 
ców  Poko ju  zebrał ponad 100 tys ię ­
cy podpisów pod p e ty c ją  pro testa . 
c y jn ą  p rzec iw ko tw o rze n iu  baz w oj 
skow ych na Cyprze.

*  JA K  DONOSI PRASA austriacka, 
w ca łe j A u s tr ii szerzy się fa la  sa­
m obó js tw , w yw o łan ych  wzrastającą 
nędzą ludnośc i. K ro n ik i po licy jn e  
W iedn ia  n o tu ją  po 7—9 wypadków  
sam obó jstw  dzienn ie

*  W EDŁUG DANYCH „T o w a rzy ­
s tw a badań życia m łodzieży“  is tn ie  
jącego przy zarządzie zachodnio- 
n ie m ie ck ie h  zw iązków zawodowych, 
liczba zare jestrow ane j bezrobotne j 
m łodzieży w  N iem czech zachodnich 
w ynosiła pod kon iec 1951 t .  *0(1 ty .  
sięcy osób

*  D Z IE N N IK  „H U M A N IT E “  do­
nosi z T u lo nu , że na polecenie sę­
dziego Ko tha p o lic ja  przeprow a­
dziła  ponow ną rew iz ję  w m ieszka­
n iu  G iovanin iego. sekre tarza zw iąz­
ków  zawodowych departam en tu  
Var, wchodzących w  skład CGT.
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HASZE sklepy
„  ty tu le  d latego. - - - - -  

ua  n ie  uwagę. Bo sklepy m p a le a -  
i j lr n e  są w łaśn ie naszym i sklepa­
m i w całym  tego słowa znaczenm- 

Jak im  sposobem?
Poprzez ks iążk i życzeń i  zażaleń, 

Z k tó ry c h  — nieste ty  — z b y t m ało 
um iem y korzystać 

»V w y n ik u  zobowiązania l ip co w e ­
go inspektorzy W o j. BN  zbadali 
ks iążk i zażaleń w  109-lu sklepach 
Szczecina.

W yn ik i k o n tro li n ie  są budu jące.
Żaden sklep M ie jsk iego H and lu  

M ięsnego w okresie k o n tr * f i  n ie  
m ia ł książk i zażaleń P ow ykra­
w a ły  do dy re kc ji, skąd n i*  w ró­
c iły . A  na 109 p u n k tó w  k o n t Be­
low anych, ty lk o  dwa (1) posiada­
ły  ks iążk i zażaleń, założona I  p r»  
wadzone zgodnie z in s tru k c ją  
T y m i dobrym i w y ją tk a m i są: ka ­
w ia rn ia  ..Żeglarska" j  sk lep  m le­
czarski p rzy  A le i M . B uczka 13.

NIE R A Z  personel czyn i poważne 
trudnośc i w w yda n iu  książek 

W  barze „O rb is u "  i  w bu fec ie ko ­
le jo w y m  na dw orcu „ n ik t  n ie  w ie ­
d z ia ł"  gdzie się książka zn a jd u je  
W  sklepie M HD  n r  15 przy  A fe ii 
Buczka, w PSS n r  3 przy  n l.  M a ł­
kow skiego i  w res ta u rac ji „ G r y f *  
leg itym ow ano przed w ydaniem  
książk i T o  Jest rkę ć  odstraszenia 
k lie n ta ' przed » p is a n ie *  sw ych 
uwag!

A ja k  są rozpatryw ane nasze 
uwagi?

Sklep PSS n r  13 p rzy  u l .  Sza­
r o tk i od  195« r  — a M HD  n r  1« 
p rzy  u l. B ohaterów  G hetta  W ar­
szawskiego od 1951 ro ku  skarg 
» p fsa n ye h  n ie  rozpatryw a li. 
W  w ie lu  m ie jscach napisano t y l ­
ko  pod skargą k lie n ta , że „za ­
ła tw io n o ".

A le  JA K . tego n ie  napisano,
A m y m am y prawo i  chcem y w ie . 

dzieć, ja k  i  w  ja k im  te rm in ie  za­
ła tw io n o  nasze życzenia, względ­
n ie  dlaczego ich  n ie  m ożna za ła t­
w ić

Bo —  ja k  pow iedzie liśm y na w stę  
p le  —  sklepy uspołecznione, to  
NASZB sk lepy A  b ie rzem y udz ia ł
w  ich  prow adzen iu  1 zaopa trzen iu  
przez nasze uw a g i w książkach
życzeń i  zażaleń. KM

Bezczelny
napad
greckich oddziałów
wojskowych
ceiem 
zagarnięcia 
wysp Bułgarii
Protest bułgarskiego 
MSZ przeciwko 
nowym prowokacjom 
faszystów greckich 
S O F IA

D z i e n n i k i  b u łg a rs k ie  o 
g łasza ją  p ro test, sk ie ro ­

w any przez b u łg a rs k ie  m in i­
s te rs tw o spraw  zagran icznych  
do s e k re ta ria tu  O N Z  w  Spra­
w ie  p ro w o k a c ji g re ck ich .

W  p ro teśc ie  przytoczono 
szereg now ych  w ypadków  p ro ­
w o k a c y jn y c h  a taków  w ładz 
g re ck ich  na te ry to r iu m  bu lgar* 
sk ie , dokońanych

w  okres ie  od 4  flo  7  s ie r­
p n ia  z udz ia łem  znacznych 
odd z ia łó w  w o jsko w ych  
w sp a rtych  przez cz o łg i, m io  
tacze m in  i  a r ty le r ię . D o ko ­
n u ją c  ty c h  p ro w o k a c ji,  w ła ­
dze g re ck ie  p o s ta w iły  so­
b ie  za ce l zabór szeregu na 
leżących  do B u łg a r ii w ysp  
po łożonych  na pog ra n iczn e j 
rzece M a rić y .
T ym  p ro w o k a c y jn y m  po­

czynan iom  z b ro jn y m  rządu 
g re ck ie g o  —  g ło s i d a le j p ro ­
test —  na leży p rzec iw s taw ić  
opanow anie i  z d yscyp lin o w a ­
n ie  żo łn ie rz y  b u łg a rs k ie ] s tra ­
ży  pogran iczne  1. N ie  bacząc 
na os trze liw a n ie  te ry to r iu m  
b u łg a rsk ie g o  p rzez g re ck ie  
o d d z ia ły  w o jsko w e  z d z ia ł i  
m io taczy  m in  —  ze s tro n y  b u ł 
garsfelei n ie  dano an i jednego 
w ys trza łu .

Donosząc o pow yższym , 
b u łg a rs k ie  m in iś te rs tw o  spraw  
zag ran icznych , na po lecen ie  
swego rządu, p ro te s tu je  ja k  
n a je n e rg ic z n ie j w obec rządu 
g re ck ie g o  p rze c iw ko  now ym  
p ro w o ka c jo m  w ładz g reck ich  
oraz ic ł) agresyw nym  poczyna­
n iom .

M in is te rs tw o  u ró s ł sekreta 
r ia t  O N Ż  o przekazan ie  p ro te ­
stu  rządu b u łg a rsk ie g o  rządo ­
w i g re ck ie m u  i  o podan ie  go 
do w iadom ości państw  na leżą­
cych  do O N Z .

Ziemia drży
pod stopami imperialistów

11Ł7 D N IU  21 L IP C A  we w szys tk ich  fa b ry k a c h  i  urzędach n ik ie m : n ie b y w a ły m  rozw o- 
’ '  Ira n u  panow a ła  cisza, n a to m ia s t u lice  ro z b rz m ie w a ły  je m  ru ch ó w  narodow o -  w y - 

ir ie z w y k ly m  gw arem . Już od na jw cześn ie jszych  godzin  ra n  zw o leńczych na Ś rodkow ym  
•tych  tys iące  m ieszkańców  T e h e ra n u  c ią g n ę ły  do c e n tru m  W schodzie.

D a w n ie j im p e r ia lis to m  u- 
daw a ło  się pod judzać jedne 
n a ro d y  zależne p rze c iw  d rn  
g im , i  bez przeszkód n a rz u ­
cać im , za pośredn ic tw em  
p rze ku p io n ych  p rzyw ó d có w  
b u rżu a zy jn ych  sw ó j p ro ­
g ram  w yzysku  i  g rab ieży. 
Dziś sy tu a c ja  się zm ien iła . 
K a żd y  k ro k  bu rżu a zy jn ych  
p o lity k ó w  je s t bacznie ś le­
dzony przez n a rody , k tó re  
w e w łasne ręce u jm u ją  obro 
nę sw ych in te resów . W obec 
po tęg i ru ch ó w  na rodow ych  
m onopole i  bazy im p e r ia li­
s tyczne s ta ją  się coraz b a r­
d z ie j izo low ane  i  m ożna je  
je d y n ie  u trzym a ć  p rz y  po ­
m ocy in t r y g  i  zam achów  
stanu.
I  to  je d n a k  coraz m n ie j jes t 

skuteczne, o czym  św iadczy 
u d a re m n ie n ie  p la n ó w  d y k ta ­
tu r y  w o js k o w e j w  Ira n ie . 
„Z ie m ia  d rż y  m iędzy M orzem  
K a s p ijs k im  a  Z a to ką  Perską 
—  p isa ł w  u b ie g łym  ro k u  
„N e w  Y o rk  T im e s”  —  a t r u d ­
ności na  ty m  obszarze głębsze

place przed  p a rla m e n te m  i  pa łacem  szacha zapeł 
M ia ły s ię  t łu m a m i ludz i, g rs ź n y c h  w  sw ym  gn ie w ie , w  swo 
je j  w ieug ię te j jedności. F a la  b u n tu  szła  p rzez m iasto . L u d  
I ra n u  s tra jk ie m  powszech n ym  m a n ife s to w a ł p rzec iw ko  
p o w ro to w i na s tanow isko  p re m ie ra  G haw am a S u łtaneha. 
J A K IM  sposobem ten  n a j-  M ossadeka, na k a n d y d a tu rę  

w ię k s z y  w  Tranie obszarn ik, jego  g losow a ło  w  M edż lis ie  za 
agen t obcych  m otropa łi, cz ło - le d w ie  2 pesłów? 
w ie k , k tó re g o  jeszcze dw a la ­
ta  te m u  jego  dz is ie jszy d o - P O W IE D Z  M I,

b roczyńca i  K T O  C IĘ  C H W A L I... 
„p rz y ja c ie l” ,
szach, nazw a ł D P O W IE D Ź  na to  d a ją  ko
„n a jw ię kszym  ^  m entarze  p rasy  im p e r ia ii 

s tyczne j n a z a ju trz  p o  m ia n o ­
w a n iu  G haw am a p rem ie rem . 

„ I r a n  o trzym a  m ocny  i  
da lekow zroczny  rząd ”  —  p i 
sał „N e w  Y o rk  T im e s” . 
..W ash ing ton  P ost”  zaś r e ­
k la m o w a ł S u łtaneha  ja k o  
cz ło w ie ka  „o  n a jlepsze j re ­
p u ta c ji” . W ys ta rczy  tu  w ię c  
s traw estow ać p rzys ło w ie  
„p o w ie d z  m i k to  cię c h w a li, 
a po w ie m  c i coś w a r t ” . 
P re m ie r M ossadek oddaw r.a 

ju ż  b y ł solą w  o k u  im p e r ia li­
s tów  a m e ryka ń sk ich  i  a n g ie l­
sk ich,

zd ra jcą , ko ru p  
c jo n is tą  i  k r y ­
m in a lis tą ” , 
w s ław iony  
k rw a w ą  pacy­
f ik a c ją  powsta 
n ia  ludowego 
w  A ze rbe jdża ­
n ie  p e rsk im  w  
ro k u  194«, do ­

s ta ł się na fo te l p rem ie ra , sko  
ro  jeszcze na d w a  d n i przed 
jego  n o m in a c ją , po  d y m is ji

Uchwala Zarządu Głównego ZMP
wzywa m łodych patriotów

do rozszerzenia
wspaniałego współzawodnictwa

Y A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  Z w ią z k u  M ło d z ie ży  P o ls k ie j pow- 
/ j z l ą i  uchw a łę  o p ra cy  po Z lo c ie  M ło d y c h  P rzodow n i-Jz ią ł uchw a łę  o p ra cy  . 

kó w  —  budow n iczych  P o ls k i Ludow e j. 
W  uchw ale czytam y m. inn .:

Z L O T  b y ł potężną, po ryw a ­
jącą m an ifes tac ją  na cześć 
K o n s ty tu c ji P o ls k ie j Rzeczy­
p o sp o lite j L u d o w e j, wspania-

[  T C H W A Ł A  w skazu je  na- 
'^ 's tę p n ie , że ko rzys ta ją c  z 

pom ocy uczestn ików  Z lo tu , o r­
gan izac je  Z M P -o w sk ie  p o w in -

ły m  przeg lądem  osiągn ięć m lo  n y  sta le  rozszerzać fro n t w a l- 
dych  p a tr io tó w  w  służb ie  k i  o zw yc ięsk ie  w y ko n a n ie  za- 
O jczyźn ie , ż a r liw y m  apelem  dań P la n u  6 -le tn ie g o , rozw i- 
w zyw a ją cym  do w zm ożenia w y ja ją c  da le j w sp a n ia ły  ruch  
s iłk ó w  w  im ię  u trw a le n ia  w ie - w spó łzaw odn ic tw a , 
kopom nych  zdobyczy K onsty-
tU C ji. now ych zobow iązań p ro d u kcy jn ych

W  odpow iedz i na a p e l i  osżczędnośc]owych,_ no  wy chmurno w
z lo to w y Z arządu _ G łów nego  '  “  ......................."

GHAWAN

Pełny sukces
strajku
kolejarzy włoskich
Próby uruchomienia 
komunikacji 
przy pomocy wojska 
spełzły na niczym
R Z Y M
\ K I  S T R A J K U  pow szechnym  

k o le ja rz y  w ło sk ich , k tó ­
r y  o d b y ł się dn ia  7 bm . w zię ­
ło  u d z ia ł o k o ło  90 p roc. p ra ­
co w n ik ó w  ko le jo w y c h .

Z  don ies ień  p ra s y  w yn ika , 
że w  d n iu  s tra jk u  na rz y m ­
s k im  d w o rc u  g łó w n y m  s ta w i­
ło  s ię  do  p ra c y  za ledw ie  80 ko  
le ja rz y , a na s tac jach  pod­
m ie js k ic h  s to lic y  s tra jk  b y ł 
s tu p ro ce n to w y. W  M ed io lan ie  
s tra jk o w a ło  90 proc. ko le ja ­
rz y  a w  B o lo n ii 98 proc. R ów ­
n ież w  P iem oncie  i  L ig u r i i  p ro  
cen t s tra jk u ją c y c h  b y ł bardzo 
w y s o k i. W T o s k a n ii s tra jko w a  
ło  p ra w ie  100 proc. ko le ja rzy . 
Podobna sy tu a c ja  panow ała  w  
P iz ie , F lo re n c ji,  L iv o rn o  i  in ­
n ych  m iastach .

W e W łoszech p o łu dn iow ych  
u d z ia ł k o le ja rz y  w  s tra jk u  b y ł 
ró w n ie  im p o n u ją c y . W  Reggio 
C a la b ria  w s trz y m a ło  się od 
p ra cy  95 p roc. personelu.

P ró b y  z łam an ia  s tra jk u  ze 
s tro n y  w ła d z  przez użycie do 
u ru ch o m ie n ia  k o m u n ik a c ji 
w o js k a , spe łz ły  na niczym .

P rasa poda je , że m in is te r ko  
m u n ik a c ji M a lv e s t it i zmuszo­
n y  b y ł p rzyznać , że s tra jk  ko le  
ja fz y  sp a ra liżo w a ł ru c h  ko le ­
jo w y  na te re n ie  całego k ra ju .

Przywódcy
Komunistycznej
Partii USA
skazani
na długoletnie 
więzienie
za rzekomy spisek 
przeciw rządowi
N O W Y  JO R K

J A K  D O N O S I z Los Ange­
les ko responden t agencji 
Associa ted Press —  w  dn iu  7 

bm . sąd w y d a ł w y ro k  na 14 
p rzyw ó d có w  K om un is tyczne j 
P a r t i i  U S A  w  K a li fo rn i i ,  ska­
zu jąc  każdego z n ic h  na 5 la t 
w ięz ien ia  i  g rzyw n ę  po 10 ty ­
sięcy do la ró w .

W  czasie procesu, k tó ry  
t rw a ł 6 m iesięcy, p rzyw ódcom  
p a r t i i  k o m u n is tyczn e j przed­
s taw iono  a k t  oskarżen ia , k tó ­
r y  p rz y p is u je  im  rzekom e orga 
n izó ił/a riie  sp isku  w  ce lu  „oba 
le n ia  rz ą d u “ .

_ , -  . Jiuavi n a
zb y tn io  bow iem  u le g a ł są n}ż na j gi ębszy szyb na fto  

n a c is k o w i mas lu d o w ych , og- w y ”  
ra n icza ją c  sw obodę ekspans ji
im p e r ia lis ty c z n e j w  Ira n ie . W S C H o D O D R A D Z A  SIĘ
P ozbyw szy się w ię c  go, szach D Q  ¿ y C IA  W O LN E G O  
p e rsk i, w  p o ro zu m ie n iu  z a n i-
basadąm i a m e ryka ń ską  i  a n - e \  D T E G 0  C Z A S u  tru d n o -  
g ie lską  u s iło w a ł w p ro w a d z ić  V_/¿c i im p e r ia lis tó w  spotęgo- 
d y k ta tu rę  w o jskow ą , k tó ra  b y  w a }y  ^  jesz^.ze b a rd z ie j. W y 
osta teczn ie  z d ła w iła  op o r „n ie  da rzen ia  na ś ro d k o w y m  
s fo rn y c h  mas i  p rzysp ieszy ła  W schodzie, n ie w e so ły  piszą 
w lo k ą c y  się do tychczas z b y t w y rc ,k sys tem ow i w y z y s k u  i  
opieszale proces o p a now an ia  te r ro ru .  C oraz w idoczn ie jsze  
Ira n u  p rzez ang losask ie  m o -  s ta je , że lu d y  a rabsk ie  — 

to  ju ż  n ie  szereg n ie w o ln i­
czych  k a rk ó w , zg ię tych  pod 
b rze m ie n ie m  nędzy n ie lu d z ­
k ie j p ra c y  —

to  m ilio n o w e  rzesze lu d z i 
o coraz m o cn ie j k s z ta łtu ją ­
ce j się św iadom ości swego 
niezaprzeczalnego p ra w a  do 
sam odzie lnego rozs trzygan ia  
sw o ich  losów , do w ładan ia  
b o gac tw am i, k tó re  d a w n ie j 
m o g li ty lk o  w y k ra d a ć , ja k  
to  c z y n il i ro b o tn ic y  A b a d a ­
na , a b y  m óc ugotow ać s tra -

nopole.

A N G IE L S K A
„W S T R Z E M IĘ Ź L IW O Ś Ć ”

D R A S A  ang ie lska  racze j po 
w ś c ią g liw ie  u s tosunkow a­

ła  się d o  n o m in a c ji G haw a­
m a. Zapow iadane  przez n iego 
„u re g u lo w a n ie  p ro b le m u  n a f­
t y ”  zapow iada ło  w p ra w d z ie  de 
n a c jo n a liza c ję  to w a rzys tw a  
na ftow ego , jednocześnie je d ­
n a k  s tw a rza ło  p e rsp e k tyw ę  za 
g a rn ięc ia  p rzew aża jące j czę­
ści p rze m ys łu  na fto w e g o  przez 
m onopo le  am e ryka ń sk ie , co 
znacznie m n ie j uśm iecha ło  się 
A n g lik o m .

P on iew aż je d n a k  rzą d  a n ­
g ie ls k i je s t g łęboko  za in te re ­
sow any w  u trz y m a n iu  A n g lo -  
Ira ń s k ie g o  T o w a rzys tw a  N a f­
towego, choćby n a w e t gros je  
go zyskó w  d os taw a ło  s ię  do 
k ieszen i a m e ry k a lis k ic h , p rze ­
to  p ra s ie  a n g ie lsk ie j w p ro s t 
n ie  w yp a d a ło  n ie  p o d k re ś lić  z 
uznan iem , „że  rządy  S u łtaneha 
położą k res  p a n o w a n iu  m o tło -  
ch u ” .

wę.
„ A n i  d o la r  , a n i s te rlin g , 

a n i f ra n k  —  p isa ł d z ie n n ik  
a ra b s k i „ A l  Y a k d a ”  —  n ie 
z d o ła ją  p o w strzym a ć procesu 
odrodzen ia  W schodu.”

M . D.

R achuby te  je d n a k  z a w io d ­
ły ,  „m o tło c h ”  n ie  u lą k ł s ię  a -  
m e ry k a ń s k ic h  czo łgów , k tó re  
u to ro w a ły  S iu lta n e h o w i d ro ­
gę do  p a r la m e n tu . W śró d  o - 
k rz y k ó w  w znoszonych przed  
pa łacem  szacha często d a w a ł 
się słyszeć o k rz y k  „P re cz  z 
im p e r ia lis ta m i!”  Z  w sze lk im  
im p e ria lizm e m .

W obec g n ie w u  mas p ra c u ­
ją cych  z a m ilk ła  am basada a - 
m erykańska , za ch łysnę ły  się 
szczekaczki trą b ią ce  ju ż  z 
przedw czesnym  tr iu m fe m  „o  
zw yc ię s tw ie  n ad  m o tło ch e m ” . 
S u ltaneh  czm ych n ą ł za g ra n i­
cę. N a s ta n o w isko  p re m ie ra  
p o w ró c ił Mossadek.

Z IE M IA  D R ŻY ...

JA K K O L W IE K  M ossadek 
n ie  p rzes ta je  b yć  re p re ­

zen tan tem  in te re só w  w ie lk ie j 
b u rż u a z ji i  z w o le n n ik ie m  
w sp ó łp ra cy  z o b c y m i m onopo 
la m i, n ie m n ie j je d n a k  z a ró w ­
no  on ja k  i  im p e r ia liś c i ang lo  
sascy będą m u s ie li lic z y ć  się z 
je d n ym , n a jw a ż n ie js z y m  czyn

Z M P  w ysoką fa lą  p o d n io ­
s ła  się p o lityczn a  i  p ro d u k ­
c y jn a  aktyw ność na jszer­
szych mas m łodz ieży. O ko ło  
3  m ilio n y  m ło d ych  p a tr io - . 
tów , w  te j lic z b ie  7 0 0  ty ­
s ięcy ha rce rzy, w z ię ło  czyn­
n y  u d z ia ł w' ru ch u  w spó łza­
w o d n ic tw a  i  p rzo d o w n ic tw a  
w  przem yśle , na w s i, w  szko 
ła ch  i  w yższych  ucze ln iach , 
da jąc k ra jo w i ponadplanow ą 
p ro d u k c ie  i  oszczędności na 
sumę 3 5 0  m ilio n ó w  z ło tych , 
po lepsza jąc w y n ik i w  nauce, 
zak łada jąc  nowe i  ożyw ia ­
ją c  d a w n ie j is tn ie ją ce  ze­
sp o ły  a rtys tyczne  i  ko ła  
sportow e.

w spó łzaw odnictw ie. n iech  ruch  
W a rt Z lo to w ych  przekszta łca się w 
ru c h  w ie low arszta tow ców , n iech 
m is trzow sk ie  opanowanie zawodu i 
usp raw n ia n ie  m e to d  pracy s ta je  
się p rzedm io tem  dum y coraz to  no 
w ych  tys ięcy chłopców i  dz ie w czą t*.

Plemię
burmańskie
zdziesiątkowane
wskutek
nikczemnych
doświadczeń
amerykańskich
„lekarzy“
R Z Y M
I  A  Z IE N N IK  „ A v a n t i“  po w o - 
*-“' ł u j ą c  się na don ies ien ia  z 
S ingapoore, poda je , że A m e ry  
k a n ie  p ro w a d zą  badan ia  w  ce 
lu  „u d o sko n a le n ia “  ś ro d kó w  
w o jn y  b a k te rio lo g iczn e j.

M im o  s ta ra ń  a m e ry k a ń ­
sk ich , a b y  dośw iadczen ia  swe 
u trzym a ć  w  ta je m n ic y  osoby, 
k tó re  p rz y b y ły  z R angunu  do 
S ingapoore  o św ia d czy ły , że na 
je d n y m  z p le m io n  p o łu d n io w o  
-zachodn ie j B u rm y  p ro w a d z i 

s ię  dośw iadczen ia  n ad  s k u ­
tecznością  n ie k tó ry c h  od ­
k ry ć  a m e ryka ń sk ich  w  dzie 
d ż in ie  b ro n i b a k te r io lo g ic z ­
ne j.
E p id e m ia  ospy, ja k a  w y ­

buch ła  na te ry to r iu m  zamiesz 
k a ły m  przez to  p lem ię , podsu­
nę ła  A m e ry k a n o m  m yś l, b y  
sk ie ro w a ć  ta m  p e w ną  liczbę  
sw ych  agentów , k tó rz y  w ys tę ­
pu ją c  ja k o  leka rze  w  rzeczy­
w is tośc i na leże li do s łużby  bak 
tc r io lo g ic z n e j a rm ii am e ryka n  
sk le j.

W  w y n ik u  „le cze n ia “  przez 
ty c h  „ le k a rz y “  z m a rło  250 
chorych , t j .  dzies ią ta  część 
w szys tk ich  cz ło n kó w  tego 

1 p lem ien ia .

„Szermierze
demokracji“

I  ESTEŚMY szczególnie wdzięcz 
| n i pa nu  generałow i van

.} Flee to  w i i  panu ambasado­
ro w i M ucio. n ig d y  bow iem  nie  od­
m aw ia ją  on i pom ocy naszym  orga­
nom  bezpieczeństwa. “

Taką wdzięczną lau rkę  skierow ał 
„k rw a w y  starzec“  K o re i, L i Syn- 
m an, do krwawego kata K o re i, van 
F lce ta  oraz am basadora USA w Pu. 
sanie. M ucio, z oka z ji „wyborów* 
na stanow isko „p re zyd e n ta “  oku. 
pow anej przez w ojska USA po­
łud n io w e j K o re i Rodzaj „pomofcy* 
am e rykańsk ie j, o  k tó re j wspomina 
L i Syn.m an je s t przedstaw iony zu­
pe łn ie  n iedw uznacznie, je ś li zwa­
żyć. że L i S yn .m an w  trakc ie  „p rz y  
go tow ania“  w ybo rów  aresztował 
część posłów własnego „p a rla m e n ­
tu , in n y c h  nauczy ł „ ro z u m u “  przy 
pom ocy... pa łek oraz rozpęta ł n a j­
dzikszy te rro r  wśród lud no śc i K o ­
re i po łud n io w e j.

W  ram ach tych  
„p rzygo tow a ń“  wy 
borczych i  „p o . 
m ocy“  am erykań. 
sk ie j w ybo rcy  zo­
s ta li p o in fo rm o ­
w an i. że pow strzy 
m an ie  się od u- 
dz ia łu  w  w ybo­
rach zostanie „ u .  
karane** pozba­
w ien ie m  k a rte k  
żyw nościow ych, 
na w e t może p 
ciągnąć za sobą 
eksm isję % m iesz.

L I SYN.M AN  kan ia . W d n iu  
rozpoczęcia „ w y ­

borów “ , t j  5 sierpn ia, p o lic ja  o to ­
czy ła loka le  wyborcze, a m iasta  i  
wsie b y ły  pa tro low ane przez lo tn e  
oddz ia ły  uzb ro jo n e j po zęby p o lic ji.  
Zadan iem  tych  oddzia łów  b y ło  prze 
prowadzenie ob ław  na wyborców, 
k tó rzy  m im o  w szystko ośm ielą się 
u ch y lić  od głosowania.

I IS TY  kandydatów  na „p rezy- 
_ denta“  u łożone zosta ły w spo­

sób nade r n ieskom plikow any Po 
p ro s tu  panow ie generałow ie C lark 
i  v a n  F le e t w espół z ambasadorem 
USA, M ucio , w ysunę li ja k o  „ k a n ­
dydatów “  L i Syn-m ana, a dla 
„ró w n o w a g i“  do. 
da li m u  do tow a­
rzys tw a  innego 
jeszcze agenta w y 
w iadu am erykań­
skiego, starego 
łapow n ika  i  z ło . 
dz ie ją  p ieniędzy 
państw ow ych, L i 
Syn-ena, P onadto 
„kan dyd ow a li“  z 
ram ien ia  agreso­
rów  am erykań. 
sk ich : znany
w sp ó ln ik  Mac 
A rth u ra  w „d z ie ­
le “  og rab ian ia  
banków  koreań­
sk ich , Czo B o n . GEN C LARK 
am, oraz n ie  

m n ie j znany i  po pu la rny  w  kołach 
am e ryka ńsk ich  oficerów , w łaścic iel 
licznych  dom ów pub liczn ych  w K o . 
re i p o łud n io w e j, Syn H yn-u. Jed. 
n ym  słowem  — małe, ale dobrane 
to w a rzystw o różnych „synów “  ame 
rykańskiego w yw iadu

T a k  oto w yg lą da ją  w ybo ry  „w o l­
ne“  1 „dem o kra tyczn e “  w k ra ju , 
nad k tó ry m  sprawują „ k o n tro lę “  
am erykańscy im peria liśc i, występu­
ją c y  pod skradzioną flagą ONZ. 
W św ie tle  ty ch  „w y b o ró w “  m ożna 
rozum ieć. dlaczego D epartam ent 
S tanu ta k  u s iln ie  dom agał się „w o l 
nych „w yb oró w “  „p o d  ko n tro lą  
ONZ“  w  N iem czech oraz dlaczego 
W aszyng ton „n ie  uzn a je “  za w o l­
ne i  dem okratyczne żadnych w y . 
borów, w  żadnym  k ra ju  dem okra­
tycznym . o ile  n ie  są przeprow a­
dzone na sposób „p o łu dn iow o-ko - 
reańsk i“ .

Mnożą się
katastrofy
w lotnictwie 
amerykańskim

L O N D Y N .

A G E N C J A  R eu te ra  dońośi z 
Tok io , że na pokładzie  

am erykańskiego lo tn iskow ca 
„B o x e r” , zna jdu jącego się na 
wodach koreańsk ich , eksplodo­
w a ł jeden z sam olotów  od rzu ­
tow ych. W sku te k  w ybuchu 9 
m a ry n a rz y  zostało zab itych , a 
75 rannych . W ybuch  w y rz ą ­
d z ił ró w n ie ż  ogrom ne s tra ty  
m ateria lne .

L O N D Y N .
T A  S A M A  agencja  donosi z 

W iesbadenu, że do Renu spadł 
le k k i bombowiec am erykańsk i. 
D w óch  lo tn ik ó w  zg inę ło .

*  *  *
P A R Y Ż .

A g e n c j a  . a f p  donosi z
Tok io , że na je d n e j z w ysp  

japońsk ich  (o  200 k m  na za­
chód od Osaka) spadł a m ery­
ka ń sk i bombowiec, na któ rego 
pokładzie zna jdow a ło  się ló  o* 
sób za łog i. Cała załoga zginęła.

Dzień rekordów 
pływackich
na basenie WOP 
w Szczecinie

W O P.u na ro k  1952, k tó re  u s ta li l i  
zaw odn icy zespołu o fice ra  Bia łego. 
W fina le  na  200 m  s ty lem  klasycz­
nym  S teciuk czasem 2,59 m in ., usta 
n o w ił now y reko rd  W O P.u na ty m  
dystansie wyprzedzając Rem iszew­
skiego czasem 3,4 m in . i  Nowaka 
3,14 m in .

W  fin a le  100 m  s ty lem  dow olnym  
reko rd  W OP-u u s ta li ł Boruszak z 
czasem 1,10 m in . przed K la rko w - 
sk im  1,14 m in

W  fin a le  na 1500 m  sty lom  do­
w o ln ym  reko rd  W O P.u na ty m  dy­
stansie u s ta li ł K a jda  z czasem 
22,57 m in . przed K la rko w sk im  26,46

W  fin a le  100 m  s ty lem  g rzb ie to­
wym  reko rd  WOP-u u s ta li ł B o ru ­
szak czasem 1,14,8 m in . przed W ierz 
b ic k im  1,35 m in . i  O chniem
1.36.2 m in .

W  fin a le  100 m  s ty lem  klasycz­
n y m  do b ry  czas u s ta li ł S teciuk 1,24, 
przed R em iszew skim  1,27 m in ; j  No 
w ak iem  1,26,6 m in

W  f in a le  w  sztafecie 3x100 st 
zm iennym  now y reko rd  W OP-u usta 
l i i i  Boruszak. S tec iuk, B u ła  czasem
4.02.3 m in .

D rug ie  m ie jsce zaję ła sztafeta w 
składzie K la rko w sk i, Rem iszewski, 
K a jd a  z czasem 4,08 m in .

DO na jc iekaw szych k o n k u re n c ji 
le kko a tle tycznych  wczorajszego 

dn ia w  tró jsko ku  na leży now y re­
ko rd  W OP-u us tanow iony przez za. 
w od n ika  M ieczysława S m ulczyka z 
zespołu o fice ra  Sztrekera. w yn ik iem  
13.67 m.

W  n ie dz ie lę  na s tad ion ie  ZS 
G w ard ia w  Lasku A rkoń sk im  odbę­
dą się fin a ły  w a lk  bokserskich. Do 
fin a łu  z a kw a lif iko w a li się: Bogucki, 
Cebula. W iśn iew ski. Olszewski, Ja­
strzębski, Zdobysz. W alkiew icz. R o­
k ic k i, G a jd uk , Zachciał.

*  Z DONIESIEŃ PRASY w ynika , 
że os ta tn i b ila ns  B anku F ra n c ji na 
dzień 31 lipca  b r. w ykazu je  dalszy 
w zro s t obiegu banknotów  o prze ­
szło 65 m ilia rd ó w  fran ków  Obieg 
banknotów  osiągnął reko rdow y po. 
z iom  1 984,549 m ilio n ó w  franków .



«T ü  R  I  E R — STRONA JJ

200 tys. osób
zwiedziło
wystawy
o krajach
demokracji
ludowej
w Leningradzie

PR Z E S Z Ł O  2 0 0 .0 0 0  le- 
n in g ra d czykó w  zw iedz iło  

w  c iągu  ty g o d n ia  w ys ta w y  o 
k ra ja c h  d e m o kra c ji ludow e j 
o tw a rte  w salach B ib lio te k i 
P u b lic z n e j im . S a łtykow a  
Szcżedrina.

L iczn e  eksponaty  zaznaja- 
m ia ja  zw iedza jących  z osią­
g n ię c ia m i mas p ra cu ją cych  
P o ls k i. C zechosłow acji. W ę­
g ie r . B u łg a r ii.  R u m u n ii. A l­
b a n ii o raz C h iń sk ie j R e p u b li­
k i L u dow e j i  N ie m ie c k ie j Re­
p u b lik i D em okra tyczne j w  bu­
dow ie  nowego życ ia . W ys ta w y  
zazna jam ia ła  m . in . z ogrom ny 
m i p rzeobrażen iam i w dz iedz i­
n ie  k u ltu ry ,  k tó re  na s tą p iły  w 
ty c h  k ra ja ch  w  okres ie  powo­
je n n ym . z ogrom ną, bezin­
teresow ną pomocą, udzie laną  
k ra jo m  d e m okrac ji ludow e j 
przez Z w iązek R adzieck i.

Budowa
nowej
kołchozowej
elektrowni
wodnej
„Przyjaźń
narodów“
NA  G R A N IC Y  trzech  re ­

p u b lik  ra d z ieck ich  —  L i­
tw y , Ł o tw y  i  B ia ło ru s i rozpo ­
częto budowę p ie rw sze j w  
ZS R R . m ię d zy re p u b lika ń sk ie j 
k o łc h o z o w i  e le k tro w n i w od­
n e j.

E le k tro w n ia  ta  budowana 
je s t na je z io rze  D ry ś w ia ty  
przez 12 ko łchozów . W  je j bu 
dow ie  obok Ło tyszów , L i tw i ­
n ów  i  B ia ło ru s in ó w  b ie rze  ró w  
nteż u d z ia ł ludność po lska  za 
m leszku jąca  w  re jo n ie  duksz- 
ta n sk im  w  obw odzie w ileńsk im . 
N ow ą e le k tro w n ię  nazwano 
„P rz y ja ź ń  na rodów “ .

S zybko posuw ają  się prace 
p rz y  budow ie  zapory w odne j. 
N a  te re n ie  budow y p ra cu ją  no 
woczesne m aszyny —  spycha­
cze, sam ochody - w y w ro tk i,  
k o p a rk i itd . W k ró tc e  rozpocz­
n ie  się prace  betonowe. N owa 
e le k ro w n ia  tvodna oddana zo­
s tan ie  do u ży tku  w  dn iu  5 
g ru d n ia  b r. E n e rg ia  e le k try c z ­
na zna jdz ie  szerokie  zastosowa 
n ie  w  p ro d u k c ji kołchozów' 
trze ch  re p u b lik  zw iązkow ych.

Kowalczyk z Pniewa pracuje dla siebie i  robotników

Przy pomocy maszynowej majstra Kulika

zakończył już żniwa
W P R O S T N A  P O L U  T R W A  

M Ł O C K A . W  spó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j Jedlice w  pow. p y -  
rzyck im  M A R IA  D O M E  R A D Ź  
K A  i  B R O N IS Ł A W A  W IT -  
K O W IC Z  o d g a rn ia ją  słomę 
p rz y  m łockarce. Dm uchaw a  
podaje słomę na  w ierzchołek  
stogu.

i pierwsze 
12 kw intali zboża 
sprzedał państwu

rJ  R A N A  Z A C Z Ą Ł , a w ieczorem , gdy K o w a lc z y k  o s ta tn i 
^  ra z  z jecha ł z pola, c a ły  ow ies na p ó łto ra  h e k ta ro ­
w ym  po lu  leża ł ścię ty. Ś c ię ty—  i  pow iązany, a żona i  teść 
staruszek ko ń czy li s ta w ia ć  os ta tn ie  snopy w  m endle. R ów no 
i  bez zacięć szła snopow iąza łka . C zw ó rką  k o n i (dw a  w ła s ­
ne, d ruga  para sąsiada W en ta ) toczy ła  c iężką maszynę od 
d rog i do m iedzy.

D o jrz a ły  ła n , k tó ry  przed C T A N IS Ł A W  K O W A L -
c h w ilą  jeszcze m u ska ł rdzaw e ^ C Z Y K  je s t gospodarzem
podbrzusze idącego z p ra w e j na 10-hekta rach  w e  w s i P n ie - 
m łodego w ałacha, tak, że aż. w o  w  pow . g ry f iń s k im . P ie rw  
n isko  c h y l i ł  łeb, ja k b y  się od szy w  p o w iec ie  zas ia ł na w ios 
g a n ia jąc  przed n a trę tn y m i k ło  nę. to  też odw iedz iłem  go, b y  
sam i, za c h w ilę  w p a d a ł w  p ó ł zobaczyć ja k  m u  się p lo n y  uda 
to ra m e tro w y  rząd s trą żko w a - ły . 
ty c h  noży...

G łów ne  ko ło , c h y trze  pow ią  O siem  h e k ta ró w  o bs ia ł K o -
zane z całością m echan izm ów  w a lc z y k  zbożem i  obsadził
m aszyny, w p ra w ia ło  w  ru c h  zę z ie m n ia ka m i i  b u ra k a m i. N ie  
batą kosę. N ie  jedna  —  d w a -  spec ja lna  je s t z iem ia  w  P n ie - 
dzieścia kos «¿wno śc ina ło  s ło  w ie  -  G ry fiń s k im , a le  g d y  da 
mę, d w ie  p a ry  w iru ją c y c h  g rą  ~~ K o w a lc z y k  —  na
b i z b ie ra ły  chy lące się z pn ia  jes ień  sól potasow ą i  tom asy- 
k lo sy , pcha ły  pod p rz y trz y m u - nC. a w iosną  sa le trzak  i  s ia r 
jące w id ły ,  o d d a w a ły  krę cą cym  cx^ n -  am onu, to  i  na p ią te j i
się s ta łe  p łó tn o m , ■ k tó re  ugn: 
tą ły  je  w  ró w n e  o k rą g łe  sno­
py-

—  S ko m p liko w a n a  maszyna, 
n ie  m a co... A le  p ra cu je  za k i l  
k u  ch łopów . N a w e t b ie rze  sno­
p y  w  pół, o w ią zu je  szpagatem 
i  odstęp za odstępem , u k łada  
na śc ie rn isku .

S zybko m a la ł czw orobok 
owsa na p n iu .

J u tro  w y jd ą  na g ru n ta  F rań  
Ciszka W enta..., z k tó ry m  sprzę 
g l i  kon ie , b y  w yko rzys ta ć  do 
szybk ich  ż n iw  maszynę, poży­
czoną z gm innego ośrodka w  
W id u ch o w e j.

szóstej k la s ie  g le b y  w y ro śn ie

/  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O
*-* F e s tiw a lu  F ilm ow ego }0  
Karłow ych V arach. N a  zd ję ­
c iu : p rzedstaw icie le  de legac ji 
po lsk ie j. Od le w e j: Tadeusz 
K a rp o w sk i, Tadeusz Ł o m n ick i

Powstaną ośrodki
hodowlane zwierzyny

Łowisko
zarodowe
dla jelenia 
nizinnego
w woj. koszalińskim
W  W ARSZAW IE odbyta się w sie.

dzib ie Polskiego Z w ią zku  Ło ­
w ieckiego kon fe re nc ja  a k tyw u  ho. 
do wlane go z udz ia łem  przedstaw i, 
c ie li n a u k i oraz hodowców — prak. 
ty k ó w  z zakresu zw ie rzyny  łow nej. 
K o n fe re n c ja  ta  wobec wyłączenia 
zagadnień łow iectw a do ogólnona­
rodowego p lanu gospodarczego z 
jed ne j s trony, a stw ierdzonego na ­
ruszenia żywej bazy surowcow ej 
z d ru g ie j s tron y , przeanalizowała 
zagadnienia ho do w li zw ierzyny 
grube j i  d ro bn e j oraz w y tyczy ła  
zadania ho do w li na na jb liższe la ta .

W  dziedzin ie hodow li zw ierzyny 
g ru be j, w oparciu o ja k  na jśc iś le j­
szą współpracę z M in  Leśnictw a, 
postanow iono w y typo w ać  te reny 
uznane za nadające się na łow iska 
zarodowe O środki tak ie  powstaną 
w w o j olsz tyńsk im , KO SZALIN . 
S K IM . i  pom orskim , względnie po­
znańskim , dla je len ia  n iz innego 
oraz w  w o j. k rako w sk im  d la  jele. 
n ia  górskiego.

W  ośrodkach ta k ich  będzie doko­
nyw any jed yn ie  odstrzał t.zw . selek. 
cy jn y  — sztuk cho rych i  n ie  nada­
jących się do hodow li, na to m ia st 
czerpać się z n ich  będzie m a te ria ł 
zarodowy d la  tych  te renów , któ re  
wymagają nas ilen ia  pogłow ia, 
względnie w prow adzenia je len ia  
od podstaw Na czoło ta k ich  tere. 
nów pu s tych , a posiadających do­
skonałe w a ru n k i na tu ra lne , wysu. 
wa się Puszcza Jodłowa, gdzie 
prócz je le n ia  wprowadza się na sze 
roką  skalę m u flo n a  przeniesione­
go z łow isk Dolnego śląska.

W  H OD OW LI zw ierzyny drobne j 
(zająca, kuropa tw y, bażanta) 

postanow iono założenie k ilk u  ośrod 
ków  hodow lanych, w k tó rych  dzia 
łalność opera tyw ną prowadzić bę­
dą wojewódzkie rady łow ieckie , pod 
k ie ru n k ie m  i nadzorem  ko m ite tu  
wykonawczego P.Z Ł  W ośrodku 
hodow lanym , skup ia jącym  obszar 
oko ło  15 000 ha po low anie og ran i, 
czać się będzie w yłączn ie do tępię, 
n ia  drapieżn ików . Po uzyskan iu  
odpowiedniego pog łow ia  część zw ie. 
rzyny będzie ulegać corocznie od­
łow ie n iu  i będzie służyć jako  m a. 
te r ia ł do zasilenia łow isk  ubogich 
w  zw ierzostan, lu b  też d la  celów 
regeneracji — odświeżenia k rw i 
W spom niane prace hodowlane za­
planowane są d ługo fa low o i  na 
szeroką m ia rę.

16 k w in ta l i  na hekta rze . Dziś 
sąsiedzi ju ż  „p o d p a tru ją “  K o ­
w a lczyka , bo on ze w szys t­
k ic h  o b o w ią zkó w  wobec p ań ­
stw a re g u la rn ie  i  sum ienn ie  
się w y w ią z u je  i  d la  dom u z do 
d a tk ie m  m u  w ystarcza.

W  ty m  ro k u  K o w a lczyk , 
k tó ry  —  ja k  m ó w iłe m  —  
p ie rw szy  na w iosnę w yszedł 
na siew , jeden z n a jp ie rw - 
szych skończy ł żn iw a , część 
ju ż  o m łó c ił i  ju ż  sprzedał 
p ie rw sze  12 k w in ta l i  zboża 
państw u.
G dy od w ie d z iłe m  K o  w a lczy 

ka, o s ta tn ie  ży to  sk ła d a ł do 
s todoły. P rz y  w ozie  ładna pa­
ra  ko n i, cz te ro le tn i w łasnego 
chow u  i  d w u la te k , o s ta tn io  k u  
p iony . Z  łą k  w ra c a ły  d w ie  k ro  
w y  i  t r z y  ja łó w k i,  w  c h le w ie  
ś w in ie  u p o m in a ły  się p o iu d n io  
w ego żeru. C zy li, że dobrze się 
K o w a lczyko m  ży je  w  P n ie ­
w ie , a le  też pe łne  ręce m a ją  
ro b o ty .

A le  K o w a lc z y k  —  czego ja k  
czego —  je d n a k  ro b o ty  się n ie  
bo i. Od 14 ro k u  —  gdy bieda 
w yg o n iła  go z w ie luńsk iego , 
k a w a ł p rze b y ł św ia ta . P raco ­
w a ł „n a  saksach“ , w  T u ry n g ii 
i W e s tfa lii, o s ta tn io  na m a ją t­
ku  pod G re ifsw a ldem .

„ —  N ie  ta k  się dziś pracu 
je “  —  m ó w ił .

„D a w n ie j d la  obcych b y łe  
dzień z lec ia ł. D ziś n a  sw o ­
im . to  co  innego“ .

B o  —  d a w n ie j z  K o w a lczy  
ka  p ra cy  cze rp a li z y s k i w ła  
ścic ie le  ziem scy. D ziś k o rz y ­
ści są jego  —  i  nasze.

T ^ A K  JE S T. Do p ie rw szego 
-*■ s iew u  pom og ła  m u  pom oc 

m aszynow a o ś rodka  w  W id u ­
chow ej, op ieka  techn iczna  
P A W Ł A  K U L IK A  i  jego  robo t 
n icze j za łog i, k tó ra  d !a  g m in y  
n a p ra w ia  m aszyny ro ln e . Szyb 
k ie  żn iw a  u m o ż liw iła  snopo­
w ią za łka , o k tó rą  d b a ł ró w ­
n ież m a js te r K u l ik  z W iducho  
w e j.

W  zam ian  —  w ięce j u ro s ło  
na K o w a lczyka  po lach , w ięce j 
zboża może sprzedać pańs tw u , 
w ię ce j m ięsa ods taw ić  d la  r o ­
b o tn ikó w . W ięce j też w  za­
m ia n  o trzym a  naw ozów  sztucz 
nych , o k tó re  ju ż  n ie  ty lk o  
on, a le  i  ca ła  grom ada się upo 
m ina. W szak na  p rzyk ła d z ie  
K o w a lczyka  w id a ć  w  P n ie w ie , 
ja k  d w u k ro tn e  nawożenie 
w zbogaca gospodarza.

5 3 -le tn i K o w a lc z y k  (w y g lą ­
da je d n a k  dużo m ło d z ie j)  po 
życ iu  p e łn ym  tu ła c z k i osiad ł 
na w o ln e j z iem i. Po raz p ie rw  
szy p ra cu je  d la  s ieb ie  i  d la  ro  
b o tn ik ó w  z m iasta , k tó rz y  po 
m aga ją  m u  m aszynam i.

Tegoroczne żn iw a  u K o w a l 
czyka, to  n ie  ty lk o  dow ód  jego  
obecnej zamożności, a le  i  za­
d a te k  na jeszcze lepszą p rz y ­
szłość.

A  w  tą  coraz lepszą p rz y ­
szłość, w yp ra co w a n ą  naszym i 
w s p ó ln ym i w y s iłk a m i K o w a l­
czyk św ięc ie  w ie rzy . W  czasie 
w o jn y — w  h it le ro w s k ic h  N iem  
czech —  G estapo zab iło  jego  
23-le tn iego  syna. B ra k  go dziś 
na gospodarce. B a rdzo  go 
b ra k . A le  K o w a lc z y k , w  za w ­
sze czu łe j pam ięc i chow a jąc 
obraz ta m ty c h  la t, na w o ln e j 
z iem i za łoży ł now ą rodzinę. 
S tasiek m a iu ż  3 la ta .

K M IE Ć

Rozwój
jedwabnictwa
w Chinach

A  G E N C JA  N ow ych  C h in  do 
- ^ n o s i  o szybk im  rozw o ju  

hodow li Jedw abników  w C h i­
nach.

W  w ie lu  pow ia tach  C h in  po­
łu d n io w o  - zachodnich o ko ło  
8 0  proc. ch łopów  za jm u je  się 
jedw abn ic tw em  W iosną rb  
zebrano w te j części k ra ju  
w ie lką  ilość kokonów  fedwab- 
n iczych. o 70  proc. w ięce j n iż 
w  r . ub.

\ \ /  TR O SC E o zdro iu ic dziecka w ładza  radz iecka  urządza 
'  ’  pre w e n to ria , sa n a to ria  dziecięce, kolonie i  obozy le t­

nie.
N a  zd ję c iu : dzieci z sa n a to riu m  dziecięcego w  K is łow odz- 

k u  na  spacerze.

Nie pracują gorzej od rybaków!

Maria i Marta -  
„w i!czyce“ m orskie

łow ią na darłow skic li 
kutrach haczykowych

J E ST G O D Z. 4. N a dw orze  jeszcze szaro, jednakże  w  
bazie ry b a c k ie j w  D a rło w ie  p anu je  ju ż  go rączkow y 

ru ch . S łychać p y k a n ie  s iln ik ó w  na ku tra ch , po pomostach 
b ie g a ją  ryb a cy  ro b ią c  osta tn ie  p rzyg o to w a n ia  przed  w y jśc iem  
na po łow y.

P R Z Y  B O C Z N Y M  porno- ś li w  Z w iązku  R adzieck im  ko 
ście obok lo d o w n i s to ją  na cu b ie ty  . są  ka p ita n a m i sta tków , 
m ach dw a k u try  haczykow e to  i  u nas p o tra f im y .. ,^  N ie 
D ar 21 i D a r 23 . T u ta j ró w - p racu jem y przec ież go rze j od 
n ież p anu je  ruch , k la ru je  się ryb a kó w , 
h a czyk i, p rzyg o to w u je  się bo- —  T a k  ma pan i ra c ję , na 
je  oraz p rzynętę . W śród  w ie - pew no dacie sobie radę i  w 
iu  m ężczyzn k rz ą ta ją  się i  ty m  zawodzie —  trzeba ty lk o  
d w ie  k o b ie ty . Na p ie rw szy  nada l dobrze pracow ać i  wy­
rz u t oka zdaw a łoby się, że są trw a le  dążyć do celu. 
one na m o lo  ty lk o  p rzyg o d n y ­
m i gośćm i.

T ak  je d n a k  n ie  je s t, są to  
d w ie  p ierw sze k o b ie ty  na w y ­
brzeżu zachodnim , k tó re  na 
ró w n i z m ężczyznam i p ra cu ją  
ja k o  ryb a cy  na k u tra ch  haczy 
ko w ych . P ie rw sza z n ic h  to 
J O Z E F A  U R B Ó S . k tó ra  p ły ­
wa na ku trze  D a r 21 z szyp­
rem  Janem W y m ie riko  oraz 
M A R T A  Ł U K A S IE W IC Z , p ly  
w a jąca  na ku trze  D ar 23  z 
szyprem  Z b ig n ie w e m  P ie rs la - 
łą .

R ybacy z ca łym  uznaniem  
w y ra ża ją  się o p racy  ry b a ­
czek, s tw ie rd za ją c  z ca łą  lo ja l 
nością, że n ie  us tępu ją  one 
w cale w  p racy  m ężczyznom. 
N a jlepszym  tego  dowodem  
je s t zresztą fa k t, że oba k u try  
w lip c u  w ysoko p rze k ro czy ły  
m ies ięczny p lan  po łow ów , co 
je s t ró w n ie ż  n iem a łą  zasługą 
tych  k o b ie t, k tó re  szybko  za­
pozna ły  się z pracą rybaka  w 
c iężk ich  w arunkach  m orsk ich . 
I  ta k  k u te r D a r 2 3  w yko n a ł 
1 5 3 ,4  p roc. p lanu , za jm u ją c  I 
m ie jsce  w  bazie, a k u te r D a r 
21 —  152 ,7  p ro c . p lanu , z a j­
m u ją c  11 m ie jsce  w  bazie.

A R T A  Ł U K A S IE W IC Z . 
•*-v-* ja k  i  Józefa U rboś  ju ż  od 

daw na m yś la ły  o tym . by roz­
począć pracę na m orzu. Zresz­
tą  są przec ież żonam i ryb a ­
ków . Po uzyskan iu  k a r t  ry ­
back ich  nasze o b ie  b o h a te rk i 
zna laz ły  s ię  na ku tra ch , na 
k tó ry c h  obecnie p ływ a ją . 
P raw da, że począ tk i b y ły  bar 
dzo tru d n e , a w ie lu  ko legów  
ryb a kó w  d rw ią co  się uśm ie­
cha ło  na ich w id o k . Teraz je s t 
zupe łn ie  inacze j. O b ie  kob ie tv  
czu ją  się ju ż  „w ilc z y c a m i"  
m orsk im i.

— No, a ja k  tam  sobie da­
je c ie  P- M a rto  radę w domu?

— D obrze! P o  pow roc ie  z 
morza mam jeszcze dosyć cza­
su na za jęcia  dom owe i wy 
chow an ie  d w o jga  dzieci.

— Czy p ra gn iec ie  k iedyś 
zostać szypram i ryb a ck im i?

—- D laczego by n ie  —  odpo­
w iada re zo lu tn ie  p. M a rta , je-

T a k  oto rze te lną  i  sum ien­
ną pracą  ko b ie ta  w  Polsce 
L u d o w e j zdobyw a sobie 
m ie jsce  we w szys tk ich  za­
w odach.

P rz y k ła d  p ie rw szych  2-ch 
ko b ie t z D a rło w a  podzia ła ł 
i  na inne  żony rybaków , 
k tó re  ró w n ie ż  m a ją  zam iar 
ub iegać s ię  o k a r ty  rybac­
k ie  i  pośw ięc ić  się p racy  na 
m orzu. A m b itn y m  rybacz­
kom  z D a rło w a  życzym y 
ja k  n a jrych le jsze g o  uzy­
skan ia  dyp lom u  szyp ra  k l. 
I I .  (AS)

3 pasy leśne
chronią dolinę 
Popradu
od wiatrów
z puszt węgierskich

O S T A T N IO  zakończono cał­
kow ic ie  prace  nad zakłada­

n iem  trzech leśnych pasów, 
k tó re  ochron ią  do linę Popradu 
w  okolicach S tarego Sącza od 
w ia tró w  w ie jących  z k ie runku  
puszt w ęg ie rsk ich .

W  okresie w iosny  i  la ta  w ia ­
t r y  te  w ysusza ją  glebę, w yrzą­
dzając w ie le  szkód ro zw ija ją *  
cemu się tu  og ro d n ic tw u . Są­
decczyzna bowiem —  to  jeden 
z na jw iększych  i  na jw a żn ie j­
szych w  k ra ju  ośrodków  sadów 
n ic tw a  i  w a rzyw n ic tw a .

D o lin ę  P op radu  od połu­
d n ia , w  okolicach Starego  
Sącza zam knięto trzem a leś­
n y m i pasam i o łączne j d łu­
gości 1.860 m e trów  i  szero* 
kości od 8 do 28 m etrów . 
Pasy te  sk ła d a ją  się z szyb­
ko rosnących drzew , ja k  mo­
drzew , topo la  i  osika. Pomię­
dzy d rzew am i rosną krzewy. 
W  ro ku  p rzysz łym  p ro je k tu ­

je  się u tw orzen ie  podobnych 
pasów w ia tro ch ro n n ych  w  oko­
licach  K ry n ic y .

M Ü I É É I



STRONA -  K O f t l E B

D  O D Z IN Y  p rzodow ników  
*  *  p ra c y  z ca łe j P o ls k i ko­

rz y s ta ją  z wczasów ro d z in ­
nych  w  Pobierow ie. N a  zd ję ­
c iu  —  J a d w ig a  N n s tu la , ro t 
bótn icą  z P rzeds ięb io rs tw a Pu  
dow ląnego w  B y to m iu , p rz y je ­
cha ła  na  wczasy z sześcior­
giem. dz ieci i  mężem.

Fu ma swój rlomek strzałowy kopalni „Brzeszcze“

SŁONECZNE DNI POBIEROWA
Zasłużony wypoczynek ludzi

z huczących hal 
Żerania, Katowic, Łodzi 

i Częstochowy
p O B IE R O W O , to  znana ju ż  d z is ia j w  Polsce osada,
1 w czasow isko , dokąd —  w raz  z c ie p ły m i p ro m ie n ia m i 

m a jow ego słońca — z ca łego  k ra ju , z w szys tk ich  zak ładów  
p ra cy , fa b ry k  1 h u t —  z jeżdża ją  na w czasy p rz o d o w n icy  p ra  
c y  w raz  z ro d z in a m i. Z a jm u ją  o n i m ałe, rozs iane  w śród  lasu 
i na p iaszczystych  p a gó rkach  w yra s ta ją ce  w zd łu ż  m orsk iego  
b rzegu d o m k i. otoczone z ie le n ią  krzew ów , pachnące ż y w i­
cą U piększone b łę k ite m  n ieba  i  pogodą tw a rz y  m ieszkańców .

T U  M A  S W Ó J  D O M E K  szych w idow iska im prezy, k tó ry m i 
s trza ło w y  k o p a ln i ,,B rzeszcze“'

S ta n is ła w  Tobiasz, a sąsia­
dem jego je s t bud o w n iczy  H u- 

Częstochowa. Z w arszaw-

Zamki Pomorza Zachodniego
to dowody w ysokie j

Kultury mieszkańców
i  wpływów polskiej architektury

^ 7 Y C IE  L U D N O Ś C I P o m o rza  Zachodniego toczy ło  się z 
'- 'z a s a d y  po m yś ln ie  w  o k o li cy  g ro d ó w  i  zam ków . P rzy  

g rodach p o w s ta w a fy  h a n d lo w e  podg rodz ia ; g rody  d a w a ły  
bo w ie m  g w a ra n c ję , iż  w  w y p a d k u  a ta k u  n ie p rz y ja c ie la  bę­
dz ie  się ta m  m ożna sch ron ić  z d o b y tk ie m . I  d la tego  p rzy  
s iln y c h , o b ro n n ych  g ro d z iska ch  hande l i  p rzem ys ł m og ły  
* ię  bezpiecznie ro zw ija ć .

W  ty c h  g ro d z iska ch  b u d o - Szczecinie) dom y otoczone m u 
w a l i  ks iążęta, p ó źn ie j b is k u -  ra m i, k tó re  d o p ie ro  w  okresie  
p i i  fe u d a ln i m agnac i sw o je  późnego g o ty k u  i  renesansy 
zam czyska. J a k  p rz e d s ta w ia - zosta ły  pow a żn ie j rozbudow a 
ły  się z a m k i Pom orza Zachód ne. 
n iego  w  jego  n a jd a w n ie j-  .
szych czasach, na ten  te m a t \  A J  W A Ż N IE J S Z Y M  o k re - 
dość tru d n o  je s t m ó w ić . B y ły  ^  . sem d !a  ro z w o ju  a rc h ile k  
to  b o w ie m  b u d o w le  d re w n ia -  fon icznego z a m k ó w  na P orno- 
ne, k tó re  do naszych czasów rzu  Z a ch o d n im  je s t n ie w ą tp ii 
Się n ie  zachow ały . w ie  renesans. D otychczasow e
bu • s tosunkow o  skro m n e  o b ie k ty

W  X I I I  w ie k u  p o w s ta ją ' g o tyck ie  zosta ją  ro zb u d o w a - 
p ie rw sze  z a m k i z  trw a łe g o  ne. Z a m k i o trz y m u ją  dz iedz in  
m a te r ia łu . K r o n ik i  w s p o m i- će otoczone sk rz y d ła m i. N ie 
n a ją  o  ro m a ń sk ich  ob ie k ta ch  rzadko  spo tkać m ożna na 
w  Szadzku (zam ek ks iążęcy ty c h  b u d o w la ch  po lsk ie  w p ły  
z ie m i s ta rg a rd z k ie j)  o ra z  b is -  w y  a rch ite k to n iczn e , 
k u p im  w  N ow ogardz ie . B y ły  N a p rz y k ła d  w ła śn ie  w  
one je d n a kże  sta le  p rze b u  io -  Szczecinie w  dob ie  renesansu 
w y w in ę  i  do  naszych czasów (w ie k  X V I )  „m u ra to r ’ “ W il­
n ie  p rz e trw a ły . Z  zam ku  h e łm  Z acha riasz  p rzebudow u  
szadzkiego m ożem y oglądać je  c a ły  zam ek d a jąc  m u p o l-  
je d y n ie  k a p ite le  p ię kn ych  ską a lty k ę . Szczecin w  ty m

skiego  Że ran ia , z K a to w ic  1 skonał? ^ f y ^ a j jc e n a  a p e ty ts to !

ba w ią  się n ie  gorzej, n iż  ich  dzieci 
Sportowcy podn iecen i w iad om o, 

śc iam i z Helsinek ustan aw ia ją  na 
pobie rnow skich bo iskach nowe re. 
ko rd y , co praw da n ie  groźne dla 
naszych m is trzó w  spo rtu ,, ale do.

Ł o d z i, ze w szys tk ich  zakąt­
kó w  naszej b u d u ją ce j się o j­
czyzny —  p rz y je c h a li tu .n a  za­
s łużony  w ypoczynek.

„P IE R O N A  —  N A  P O L E ... '

—  Do PGR-u? Żn iw a?
—  Jedzlem y

łó w ka  „P rzo d o w n ik “  —  jeden -  
m ie jscow ych „p u n k tó w  zbiorowego 
żyw ien ia " — w yda je dz ienn ie  po­
nad 500 obiadów , a ile  ta le rzy 
sm acznej zupy., to  zależy od po­
trzeb  kon dycy jn ych , k tó re  są u trz y  
m ywane w ścisłej ta je m n icy , zwłasz 
cza przez spo rtow e d ru żyn y  żeń. 
skie.

D O  D O B R Y M  ob iedz le  m lo  
1 d z i spieszą z pow ro tem  

Rozmowa k ró tk a . „C zyż  n ie  na plażę. N a z ie lo n ych  u licz -
reso lo  będz ie  nam na po lu  

S tucbowa? W śród  snopów  ży-
kach  p a n u je  spokó j,” s łychać 
ty lk o  b rzęczenie ow adów  1 cza

la  słońce p rze je  ta k  samo. Jak sem k o m u n ik a t z m egafonu,
nad m orzem “ . D w óch g ó rn i­
kó w  w  sza rych ' m undurach

Na tarasach m a łych  dom- 
kó w  i  w  ogrodach s ta rs i od-

z gw iazdam i p rzo d o w n ikó w  d a ją  s ię  obow iązkow e j 
zaczyna m ów ić  coraz g ło ś n ie j, wczasach p o p o łu d n io w e j drzem  
ju ż  żyw o g e s ty k u lu ją , ju ż  co- r e , lu b  w yg o d n e j, na pledach 
raz w iększa g ru p a  za ln teręco- j  leżakach —  pogawędce. O 
w anych. P ie rona —  na po- czym  m ów ią? —  O wszyst- 
le? Ja jużem  raz te  m e n d e lk i k im  o  pszczołach, że brzęczą 

1 że będzie s ło d k i m iód , o me 
m orzu

1 że na ho ryzo n c ie  w id a ć  smu-
I  następnego ran ka  ro jn o  by ło  H a la rh  n i lm n l łc IM rh  

przed św ie tlicą  Pobierowa. gdzie a a ,a c n  O lim p ijs K lC H , 
wczasowicze ła d o w a li się na samo. 
chody. W esoło b y ło  na  po lach p g r  g j  d y m u . . .  „ T o  p e w n o  n a s z e . ..“
S łuchów . k tó re m u przyb y ło  tego .................................................
dn ia  400 m ocnych p a r rąk  do p ra ­
cy, a w ierzorem , ja k  to  b y ło  przy ­
jem n ie  . Bo wczasowicze PobUrowa , . . . .  ___ _______ . . . . .
p o tra fią  łączyć przyiem ne z p » *y -  1 na sz  w ę g ie l ,  1 n a sza  p ra c a
tecanym  1 w ypoczynek *  pracą spo. . - .  ’  r
łeczną. K o rzys ta ją  ze słońca 1 do

m ów ią  h u tn ic y  1 s trza ło w i 
czarnych  sz to ln i. —  Na.sze m o­
rze, i  nasze o k rę ty . I  nasza sta l

k o lu m n  ro m a ń sk ich , z n a jd u ­
jące  się w  szczecińskim  m u ­
zeum.

B a rd zo  liczn e  zam czyska 
b u d ow ane  b y ły  ró w n ie ż  w  o- 
kres ie  g o tyku . W szys tk ie  w aż 
n ie jsze  znane nam  z a m k i P o ­
m orza Zachodn iego  zachow a­
ły  g o ty c k ie  sw o je  p a rtie . W y ­
m ie n ić  tu ta j można zam ek w  
Szczecinie, d a le j o b ie k ty  w  
S łu p sku , D a r ło w ie  i  L ę b o rku ,

okres ie  posiada trz y  zam k i. 
Jeden na m ie jscu  n a dod rzań - 
sk iego  grodz iska , d ru g i w  
G rę b o w ie , a  trze c i p ow sta je  
w  D ą b iu  (do c h w il i  obecnej 
zachow any).

P o czą tk i zam ku  na p rze d ­
m ieśc iu  G ra bow o  s ięga ły  X IV  
w ie ku . W ówczas to  w  r. 1360 
książę B a rn im  I I I  osadz ił tam  
(p rzy  obecnej u l. Ł y s k o w s k ie  
go) K a rtu z ó w , k tó rz y  w yb u d o  
w a li g o ty c k i k la s z to r „Ł a s k i

z a m e c ik i w  K ra je n c e  i  F ę z i- P o  re fo rm a c ji k ia « -
n ie , o b ro n n y  zam ek w y s ta w ie  
n y  p rzez Ja g ie łłę  w  D a ra h i-  
m iu  (S ta ry m  D ra w sku ) oraz 
potężne ' ob ronne  zam czyska 
K rzyżack ie  w  C z łuchow ie  i  
B y to w ie . A rc h ite k to n ic z n ie  
n ie  p rz e d s ta w ia ły  się one 
z b y t c iekaw ie . B y ły  to  (np. w

Badania łąk 
nadmorskich
z udziałem
uczonych
radzieckich

N a  zaproszenie M in . R o ln ic tw a  
p rz y b y li  os ta tn io  do P o lsk i dw a j 
ucze n i radz ieccy, spe c ja liśc i z dzie 
«lzlny n a s ien n ic tw a  i  zagospodaro­
w a n ia  u ż y tk ó w  z ie lo n ych : geobo- 
ta n lk  R ob otło w  oraz specja lista 
na s ien n ic tw a  A fan as jew .

Goście rad z ie ccy w  ciągu 3-m le- 
ejpęznego p o b y tu  w  naszym  k ra ju  
w sp ó ln ie  z p o ls k im i fachow cam i 
p rzeprow adzą badania ko m p le k ­
sów łą ko w o  - p a s tw iskow ych  i 
s tanu n a s ien n ic tw a  tra w . M . in . 
p rzeprow adzą badan ia  na te re nu  
£<ilą‘\v, w  d o lin ie  rz e k i Ł e b y , ba 
dan ia  łą k  n a dm o rsk ich  i  gospodai 
k i  łą ko w o  -  p a s tw iskow e j w  gó 
raeh.

to r  ten  z a b ra li ks iążę ta  szcze 
c ińscy, a gdy w  r . 1551 s p a lił 
się zam ek z n a jd u ją c y  się w  
śródm ieśc iu , za m ieszka li w  
„zam eczku  o d rza ń sk im “’ na 
G rabow ie . T a m  to  w  ro k u  
1619 b y ła  w ięz iona  s łynna  z. 
p ięknośc i S ydon ia  B o rkó w n a , 
oskarżona o rzu ca n ie  czarów  
na ro d z in ę  książęcą (Sydonia 
do cza rów  się p rzyzn a ła  i  zos 
ta ła  s-tracona w  r .  1720). W spa 
n ia ly  te n  o b ie k t zosta ł n ie ś - j 
te ty  zn iszczony przez k ró la  
szw edzkiego G ustaw a  A d o lfa  
w  1630 roku .

O i le  chodzi o in n e  z a b y tk i 
z okresu  renesansu z n a jd u ją ­
ce się na P om orzu  Zachod ­
n im  to  na leży w y m ie n ić  p rze ­
budow ane z a m k i w  S łupsku , 
D a r ło w ie  i  L ę b o rk u  o raz  p ow  
sta le  w  K osza lin ie . Szczecin- 
k u  i  KariMnie, P od les iu  pow . 
N ow o g a rd  i  w  T rze b ia to w ie . 
R enasansowe za m k i ryce rsk ie  
p o w s ta ły  w  D o b re j i  P ło tach  
i  lic zn ych  in n y c h  m ie jscow oś 
c iach, w iększość ty c h  o b ie k ­
tó w  to  obecnie ty lk o  ru m y .

Pom orze Zachodn ie  po«ia 
da ło  w ię c  bardzo  liczne  
zam k i. Z  n ich  ty lk o  n ie w ie l 
ka  g rupa  p rz e trw a ła  do na ­
szych czasów. W szystk ie  
one jednakże  św iadczą o 
w y s o k ie j k u ltu rz e  m ieszkań 
ców ty c h  ziem.

- J fc k o ra k i i

p K Z i U A Z IŁ  się pewnego
*  dn ia  1S19 ro ku  w ieśn iak 

w łosk i P ita reU o, gdy spo. 
strzeg ł, że m ąka kuku ryd z ia - 
na , k tó rą  pozostaw ił poprze, 
dn iego dn ia  w  w ilg o tn ym  
m ie jscu , po k ry ła  się k rw a . 
w y m i p lam am i. Z jaw isko to  
uzna ł za dow ód is tn ie n ia  
„n ie czys tych  s i ł"  i  pobiegł 
do miejscowego proboszcza 
po radę. N ie pom ogły je d ­
nak. an i m od ły , a n i zaklę­
cia. P lam y nie ty lk o  m e 
z n ik ły , ale ukaza ły  się na 
in n y c h  pro du k tach . W iądo. 
mość ta  za trw o ży ła  okohez. 
nych m ieszkańców, k tó rzy  
t łu m n ie  odw iedzali P ita - 
re llę . aby obejrzeć jego 
„k rw a w ą  m ąkę“ ,

W  r .  1848 z jaw isko to  wy­
s tą p iło  ponow nie , lecz w ów ­
czas uda ło  się stw ierdzić, że 
przyczyną ta je m niczych 
krw a w ych  p la m  są m ik ro o r­
ganizm y. Nazwano je  „ la ­
seczkam i cudow nej k r w i“ , 
lu b  też „cu d o w n ą  pałeczką". 
Bakte rie te  gdy n a tra f ią  na 
odpow iednie podłoże i  te m . 
pe ratu rę , ro z w ija ją  się b łys­
kaw iczn ie , tw orząc całe ko ­
lon ie podobne do k ro p li 
k rw i. Czerwony ko lo r u w a ­
run kow an y  je s t w łaściw o­
śc iam i p rze m ia ny m a te rii we 
w n ą trz  ic h  kom órek

DOPIERO po pew nym  cza­
sie nauka w ykaza ła, że „c u . 
downa pałeczka“  może p rzy . 
nieść ludzkości w ięce j po­
ży tk u  n iż  szkody. Badania 
rosy jsk ich  m ik ro b io lo gó w  M. 
G am eleja, A Pawłowskiego 
i N. T u s z itk in a  wykaza ły, że 
m ik ro b y  te  w yśw iadczają o- 
grom ne p rzys ług i w  w alce z 
zarazą sybe ry jską  k ró likó w  
oraz p rzy  leczeniu grzyb icy . 
G ron o m edyków radzieckich 
z p ro f. Ku roczkinem  na cze­
le w ykorzysta ło  „cud ow ną 
pałeczkę“  w  leczeniu o tw ar­
ty ch  ra n  rop ie jących . Obec­
nie  m ik ro b y  te  (k tó re  ty le  
strachu n a ro b iły  w ieśn iako­
w i w łosk iem u) stosuje się 
ja ko  środek odkażający.
W  zupełn ie in n ym , zbrodn i 
czym  celu, w ykorzystyw a li 
h itle ro w cy  „cud ow ną  pa lec/ 
kę“  Podczas o ku pa c ji Paryża 
ro zp y la li k u ltu ry  ty ch  ba k i e 
r i i  w  podziem iach m etra, 
aby przekonać się ja k  się one 
zachow u ją  na w o ln ym  po ­
w ie trzu  Doświadczenia te 
m ia ły  służyć do rozpoczęcia 
w o jn y  bakte rio log iczne!. Nic 
zdążyli je j  zastosować, ale 
zna leź li sobie obecnie god 
n y c h  następców.

i  nasze życie .

Ci lud z ie  z huczących h a l maszy­
now ych zna ją  przodow n ików  naszej 
f lo ty ,  zna ją  na zw y naszych okrę­
tó w , h is to r ię  Andi-fc S t ila  i  D iie los, 
i  p rzeczyta li ju ż  „B ie g  do F raga ia“ . 
I  d la tego na ta rasach i  w  ogrodach 
Pobierowa z rozu m n ą  powagą i  u . 
roczyście czy ta ją  p u n k t po punkcie , 
a r ty k u ł po a r tyku le  naszej K o n** ;/- 
tu c jl.

1 00  P O C H W A Ł  
P R A C O W N IK O M
K U L T U R A L N O -
O Ś W IA T O W Y M

T A  O B R Z E  J E S T  w  P ob ie ro
^ w i e  i  p rzy je m n ie . A le  mó 

w lą c  o je g o  le tn ic h  rezyden­
tach  —  n ie  sposób zapom­
n ieć o k ie ro w n ic tw ie  ośrodka. 
Jak  p racu je?  N ie w ą tp liw ie  do­
brze, choc iaż są u s te rk i n ie  o- 
drazu  dostrzegalne.
dlaczego n ieczynne są w szystkie 
dlaczego n ie  czynne są w szystkie 
pom py studzienne, dlaczego cza­
sem daje się zauważyć tzw  bała- 
gan ik , pow odow any n iew łaściw ym  
stosunk iem  do pracy n ie k tó rych . 
M ożna b y  zapytać, ja k i sz to rm  w y­
m ió t ł  z p laży kosze, bo a n i je d n e ­
go ju ż  ta m  nie  m a i  dlaczego p la . 
ża rob i w rażen ie dz ik ie j. D obrze by 
było , gd yb y  k ie row n ic tw o  Jak n a j­
prędze j u leg ło  prośbom  ra to w n i­
ków  i  posta ra ło  się o k o ła  ra tu n ­
kowe i  łódź A gdyby na  m orzu 
zna laz ły  się b o jk i 1 l in y ,  oznaczają­
ce granicę bezpiecznej kąp ie li — 
na pew no ra to w n icy  czu lib y  się le ­
p ie j, a  wczasowicze, k tó rzy  te raz 
wchodzą w  m orze ty lk o  do ko la n  
— od w aży liby  się na praw dziw ą ką ­
piel.

A L E  B E Z W Z G L Ę D N A  po­
chw a la  n a le ży  się ca łem u szta 
bow i In s tru k to ró w  k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow ych  z Z o fią  G órecką  
na czele, k tó ra  d o p row adz iła  
w y g lą d  ś w ie tlic y  ce n tra ln e j do 
n ieznanego tu  do tychczas po­
ziom u 1 w yg lą d u . (N aw e t w ła ­
snoręcznie w y b ru k o w a ła  1 u ło ­
ży ła  c h o d n ik  d o ko ła  budynku). 
Sala im p re z , c zy te ln ia , b ib lio ­
teka  —  w szys tko  doskonale 
p ro spe ru je , wszędzie id e a ln y  
n ie sp o tyka n y  w  in n y c h  wczaso 
w lskach  —  porządek.

W szys tk ie  m o ż liw e  fo rm y  
p ra cy  k u ltu ra ln e j:  Im prezy  a r ­
tys tyczne  w łasnego zespołu, 
kierm asze, zabaw y, ks ią żk i, 
gazety, spo rt, nauka  tańców , 
w y c ie c z k i do In nych  ośrodków  
w czasowych 1 na po la  S tucho- 
wa, PG R-u odczuw a jącego do­
brą  op iekę  p ra co w n ikó w  k u l­
tu ra ln o  - ośw ia tow ych  P o b ie ­
row a, —  w ięc tw o rze n ie  w łaśc l
w e j a tm osfe ry  wczasów __  to
dz ie ło , za k tó re  na leży się 
10 0  pochw ał. Szkoda ty lk o , 
że k ie ro w n ic tw o  ośrodka n ie  
k w a p i się z pom ocą, k tó ra  
się na leży w  te j dobre  i ro b o ­
cie . L .B .

Z  M le c z n e f D roga
W y po w iedź roznosicielki

P O R U S Z Y L IŚ M Y „S y- W O J E W Ó D Z K I Zarząd  w
ena łach”  spraw ę te rm inow ego Szczecinie sporządza harm ono- 
roznoszenia m leka  do domów, g ra m y  ro b ó t i  na ich podsta - 
Obecnie oddajem y glos rozno - w ie  M in , R o ln ic tw a  za tw ie r- 
sicielce, k tó ra  do te j sp ra w y  dza fundusze na p rem ie  dla 
wnosi nowe m om enty. p racow n ików . F undusz  na p re

R E D . „S y g n a łó w ” , m ie  za I  k w a r ta ł zosta ł za» 
*  *  * tw ie rd zo n y  przez w ładze cen-

,.W  Z W IĄ Z K U  z W aszym  tra ln e  dop ie ro  w  lip cu  —  in­
fo rm u je  nas W o j. Zarząd 
W odno-M el., n ie  poda jąc je d -

sygnałem  o „M le c z n e j drodze”  
sp raw ie  p u n k tu a ln e j do-

s ta w y m leka  do dom ów zmu.* nak , K IE D Y  pos ła ł lis tę  p re - 
szona jes tem  zw róc ić  się do m ii do za tw ie rdzen ia  do W ar* 
W as o pom oc: Jestem  roznosi- szawy. Z w y ja śn ie ń  w yn ika . 
c ie lką  mielca w  sklep ie  MT1D że w  żó łw im  iście tem pie ża- 
n r . 110, p rz y  pL  G ru n w a ld z -  ła tw ia n e  są czynności b iu ro - 
k im . N a jw ię kszą  m o ją  bolącz­
ką  je s t to, że konw o jenc i póź­
no p rzyw ożą  m leko do sklepu, 
codziennie  
5.60. Co ■.
p o trze b u ją  m leko w  dom u

^  ‘  godz. 6, gdyż  
potem

we, zw iązane z przyznaniem  
p re m ii.

I w  Szczecinie i  w  W arsza- 
olc. godz. 5 . i0  do  w ie  t r y b  p rzyzn a n ia  p re m ii 
tego, je że li k lie n c i d la  p raco w n ikó w  w odno-m elio­

ra c y jn y c h  na leży przyśpieszyć 
i  to  znacznie. N ie  może tak  

p rem ie  za p ierw szy 
zam iast n a jd a le j w 

końcu k w ie tn ia , w yp ła c ić  — w

id ą  do być, by 
N a to -  k w a r ta ł,

n ie
cza rn ia  p rz y  s ie rp n iu . 
p l.  G ru n w a ld z * 
k im  (obok ap ­
te k i)  o trzym u ­

je  m leko, re g u la rn ie  o U i  m le ­
ko  czeka ta m  do 6 na  u lic y .  . .  „
K ie ro w n iczka  m ojego sk lepu  by się zdarzyć p rz y  je d n e j ze 
in te rw e n io w a ła , ale bezskutecz s ta c ji benzynowych w  śródm ie- 
n ie . W iem , że R edakc ja  m i po- śc iu  Szczecina, g d yb y  n ie  zim - 
może, ja k  ju ż  pom og ła  w ie lu  k re w  i  sp raw ne dz ia łan ie

Zimna krew
„...G R O Ź N Y  w ypadek m ógł-

in n ym , bo ja  chcę dobrz< 
konyw ać m oje polecenia, 
zadow oleniu k lie n tó w ’ '

je j  obs ług i, Z  w in y  k ie row cy, 
k u  k tó ry  z a p a lił s i ln ik  podczas 

w le w a n ia  benzyny do baku za- 
(1169) Pa l i ł  s ię wóz. P ożar natych« 

Z O F IA  Z A C Z K O . m ia s t zgaszono gaśn icam i. T y l­
ko  wóz zosta ł uszkodzony.

_____  Z a  spraw ne dz ia łan ie  należy
by szybko o tw ie ra li pochw a lić  p ra co w n ikó w  stac ji 
s k a z a li m i ta k  d lu -  benzynowej n r . 44 w  Szczeci- 

’ ^  (U T 4 )
A . O. —  korespondent.

P. S. PRZY OKAZJI apet 
lu ję  do w szystk ich  śpiących  
k lien tów , 
d rz w i i
go czekać z m lek iem , g d y  ra< 
no dzwonię do ic h  d rz w i. Im  
szybc ie j za ła tw ię  je dnych , t y m , 
szybc ie j też za ła tw ić  mogę d m  
g ich . Z. Z.

N IE  W Ą T P IM Y , że D y re k ­
c ja  M I ID  oraz sk ładn ica  roz­
dzielcza p rz y  u l.  J a g ie llo ń ­
sk ie j pomogą roznosicie ice, by 
p raca  je j  b y ła  jeszcze spraw« 
nie jsza.

Powolne
załatwienie
premii
„. . .P R A C O W N IC Y  R e j. K ie r .  

Robś>t W odno -M e lio ra cy jn ych  
w  Szczecinie n ie  o trz y m a li do­
tychczas w y ró w n a n ia  p re m ii 
za I  k w a r ta ł b r., m im o że p la n  
zosta ł p rzekroczony. N a  wszel­
k ie  w  te j sp ra w ie  za p y ta n ia  
W o j. Z a rzą d  W odnych M e lio ­

r a c j i  odpowia* 
d a :  „ r o b i s ię ” , 
ale jeszcze n ie  
nadeszła ta  
szczęśliwa ch w i­
la :  to  c e n tra l­
n y  zarząd  jesz­
cze n ie  zaakcep 
tow a ł, albo jesz­
cze n ie  są za­
akceptowane  
harm onogram y  
•— i  ta k  bez koń* 
ca. Może w resz­

cie R e d a kc ji „ K u r ie ra ”  uda  
się uzyskać ko n kre tn e  w y ja ś ­
n ien ie?”  (1021)

P R A C O W N IC Y  
(nazw . zn. re d .)

a
|

PORADYPRAWISIE

JU D Y TA  LASKOW SKA, Szczecin: 
W spraw ie re n ty  będziem y in te r ­
w eniow ać w ZUS w  Gdańsku.

M AR TA  BEGER, Szczecin :W spra 
w ie odm ow y w ydan ia  przez Prezy­
d iu m  M ie jske j R ady Narodowej 
bonów  żyw nościow ych, na leży z ło ­
żyć zażalenie do P rezyd ium  W o je ­
w ódzk ie j R ady N arodow e j w Szcze­
c in ie  W ydzia ł H and lu . (853)

¡JcU nm H edrJ-
REDAKCJI

oULTAN R OC ŁAW : Zażalenie z lo. 
żonę na a d m in is tra to ra  w  Dębnie 
za p rze w le k łe  m eldo w an ie  obywa­
te li  by ło  słuszne. Pom im o k ilk a ­
k ro tn y c h  up om n ie ń  a le  zm ie n ił on 
swego s to sun ku  do pracy, wobec 
czego zosta ł zw o ln iony. (889-d)

JÓZEF G O LAN O W SK I: Sprawę

Załoga
kopalni kredy
w Wapnicy
lepiej pracuje
od swej dyrekcji
W f  G R O M A D Z IE  W apn ica  
* ’  na w ysp ie  W o lin  zna jdu ­

ją  się bogate z łoża k re d y , waż 
nego surow ca d la  budow n ic ­
tw a  1 p rzem ys łu . Is tn ie ją c ą  w 
Wra p n icy  ko p a ln ię  u ru ch o m iła  
w  195 0  r. in ic ja ty w a  p ryw a t­
na, a w  dw a la ta  p ó źn ie j prze­
ję ło  państw o i  obecn ie  podlega 
ona D y re k c ji G ry f ic k ic h  Za­
k ła d ó w  Terenow ego  P rzem y­
słu M a te r ia łó w  B udow lanych .

Z a ło g a  ro b o tn icza  składa­
ją c a  się p rzew ażn ie  z m ało­
ro ln y c h  ch ło p ó w  z W a p n icy  
1 o k o lic y  może się poszczy­
c ić  p o w ażnym i p rzekrocze­
n ia m i p la n ó w  eksp lo a ta cy j­
n ych . P la n  cze rw cow y w y ­
konano w  1 30  p ro c ., a  l ip ­
cow y ju ż  do 2 0  lip c a  w  140 
p ro c . T e  sukcesy uzyskała 
k o p a ln ia  d z ię k i w yd a jn e j 
p ra c y  lic z n e j g ru p y  p rzo ­
d o w n ikó w , do k tó ry c h  za­
lic z a  s ię : Zenon W ie liczko , 
Ig n a cy  M is lo re k , S te fan  Cy 
m ia k , Leon Z a krze w sk i, B e r 
nard  M isze w sk l, S tefan Mu 
chow sk l, S te fan  M akow ski, 
Józe f W o ls k i.

CZY  W YD AJN A PRACA »ałOgl 
W apn icy  zn a jd u je  w łaśeiwą o- 

p lekę ,j zain teresow anie ae s trony 
d y re k c ji g ry flc k ie j?

N ie ! K o p a ln is  i  Jej załoga tra k to ­
w ana je s t po  macoszemu.

D ach b u d y n k u , w  k tó ry m  odbywa 
się p rze m ia ł k red y  je s t dziurawy 
1 w oda zalewa surow iec n ie  ano. 
szący w ilg oc i R ob o tn icy  n ie  otrzy­
m u ją  na leżnych im  przydz ia łów  o. 
dzieży och ron ne j, ub rań , płaszczy 
1 bu tó w  roboczych. R ów n ież do te j 
po ry  dy re kc ja  n ie  zdążyła przyznać 
ro b o tn iko m  p re m ii za przekracza 
n ie  p lanów  i  no rm . N ie uregu low a­
no  te ż  spraw y udz ie lan ia  urlopów  
w ypoczynkow ych i  zapom niano zor 
ganlzow ać w spó łzaw odnictw o pra­
cy.

N ik t  te ż  nie In te re su je  się spra­
wą wyegzekwowania od dawnego 
u ży tk o w n ik a  kop a ln i k w o t za n ie ­
w ypłacone ro b o tn iko m  zarobki

dzia ła, że delegaci je j  osobiście za. 
szczycą sw ą obecnością W apnicę 1 
za ła tw ią  słuszne p o s tu la ty  załogi. 
M ia ło  to  nastąp ić  3 Hpca, lecz dó 
20 lip ca  n ik t  się n ie  z ja w ił z G ry­
f ic  Czy w  końcu k to ś  się tam 
z ja w i n ie  w iem y — lecz możemy 
na podstaw ie re la c ji naszego kores­
pondenta terenowego stw ierdzić, że 
D yr, G ry fic k ic h  Zakładów  Tereno­
w ych  za m ało  a lbo wcale n ie  in te ­
resu je  się kopaln ią, co nade r u jem ­
n ie  św iadczy o Jej s ty lu  p racy
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SOBOTA Bohdana

PROGNOZA POGODY
DZIŚ chm u rn o  z rozpogodzeniem, 

m ie jscam i p rze lo tn y  deszcz 
oraz m ożliwość burz. te m p era tura  
do 23 s t. (wczoraj na jw yższą te m . 
pe ra tu rę  na Pom orzu Zach zanoto­
wano w  W ałczu! 26 s t. (Szczecin 
25). na jn iższą z m aksym alnych w 
Ś w ino u jśc iu : 21 s t ), w ia tr y  zach 
od 2 do 6 m/s.

Gigant

W D A R Ł O W IE  by ła  s ta ra  
prasa. „M ę d rc y "  uzna li, 

że nada je  się ty lk o  na  złom. 
P racow n icy  fa b ry k i,  p ieców po 
s ta n o w ili je dnak  doró ionać ra  
c jon a liza to ro m  całego k ra ju .

P rasa  dziś  
dzia ła . G ig a n t 
te n  m a silę  

IGO a tm osfe r i  
um ożlito ia  
szybszą p ro ­

dukc ję , bo e li­
m in u je  aż 6 
c y k li p ro d u k­

cy jnych . 
R e fle k to r z uznaniem  o- 

św ie tla  dz ie ln y  k o le k tyw  da r- 
ło w s k ie j fa b ry k i p ieców  —  i  
życzy dalśzych powodzeń.

64 — czy 56

N I E  N A R Z E K A Ł E M  n ig d y  
na  nasze zapa łk i, bo wszę 

dzie je  ku p ić  można i  u w o ln i­
ł y  m nie one od s ta re j, z ło ś li­
w e j zapa ln iczk i. A le  osta tn io  

k u p iłe m  ca łą  
paczkę, w  k tó ­
r e j  w  żadnym  

pude łek n ie  
było GU s z tu k i
zapałek  —  ja k  
pow inno być 
lecz p rzec ię t- 

’  n ie  po 36, i  pa 
rę  po łam a­
nych  d rew ie ­

nek. D robiazg? Może ta k , ale 
n iepo trzebn ie  m nie denerw u je , 
bo gdzieś ko n tro la  n a w a liła  —  
pisze nasz korespondent R . T.

A  R e fle k to r k ie ru je  sw ó j 
prom ień  w  k ie ru n k u  Pom or­
sk ie j F a b ry k i Z apa łek, by o- 
ś w ie t li l s tanow isko ko n tro le -

Niszczyć nie popłaca

5 O SO B Y , k tó re  n iszczy ły  
drzew a w  Szczecinie, zo­

s ta ły  ukarane doraźnie.
Z  te j sam ej r a c j i  ob. B r . Jaz.

czeka na  w y ­
n ik  doniesie­
n ia  ka rn o -a d ­
m in is tra c y jn e ­
go.
A  obyw a te l P. 
oczekuje n a  
w y ro k  sądo­
w y, bo n isz­
c zy ł m ien ie  
społeczne p rz y  

W ieży G oclaw8kiej.
P rzestępstw a te w y k ry l i  na  

Si czyte ln icy . A  w ięc  —  taka  
zabawa  —  w  żadnym  w ypad  
k u  n ie  popłaca.

SOBOTA, 9 S IER PN IA  52 r . 
W iW  godz 5 05, 6.30, 7.55. 12 04 

14. 17, 21. 23 50
11.45 -  „G los  m a ją  ko b ie ty “  11.1 
— sygnał czasu, 12 15 — m uz., 12.!
aud. d la  wsi. 12 45 — „N a  sw ojską 
n u tę “ , 13.15 —  in fo rm .. 13 25 — 
k o n c , 14.15 — konc.. 14,35 —  „N a 
ćw iczen iach“ . 14 40 — przegląd pra 
sy l i t e r . 14.50 — p le śn i w w yk. R 
G rufzyhsk iego. 15.09 — k o m u n ika t
0  s ta n ie  w ód 15 10 — „B ie rz  ręka .
w ić e " 15.30 — aud. d la  św ie tlic  
d z ie c , 16.00—popu l. m uz. sym fon.. 
17 45 — wiersze Tadeusza Borow ­
skiego. 18.00 — „G aze tka  m uz.“ , 
18.30 — konc. 19.30 —  m uz.
1 a k tu a ln , 20 00 — „P rz y  sobocie
po  robocie“ , ¿0 58 — s ta n  pogody, 
2126 — w iad sport.. 21.30 —
, N a jp łę kn . sonaty io r te p ." , 22.00 — 
„W  m ieszczańskiej kam ien icy “ , 
22 20 — m u z  r o z r , 23.00 — m uz. 
tśn

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
5 20 — konc.. 6.15 — „W  ry tm ie  

walca“ , 6,20 — „ K to  p rzo du je“ , 
6.23 — m uz., 8 0  — m uz  . 8 20 — 
ryb a ck i serwis m orsk i. 8 30 — aud. 
dla obozów i  k o lo n ii le tn ic h , 13.00 
— aud d la  wsi, 13,20 — ryba ck i 
serwis w lew ow y. 16 20 — „M u zyka 
i  fa k ty “ ; 17 15 kon c  życzeń, 18.50 — 
m uz. rozr., 19.00 — „W  m ik ro fo n o . 
w e j sieci“ . 21.30 — aud. d la  za g r, 
22 Ó0 — m uz. ta n  , 22.30 — aud. dla 
zazr.. 24.00 — ryback i serwis m or­
s k i

Nieliczne dobre stołówki
nie naprawią opinii pozostałych

Tylko harmonijna współpraca
trzech czynników
zapewni nam smaczne obiady 

DIL A C Z E G O  nie pó jdz iesz do p racy  i  go tu jesz o b iady  w  
dom u? —  p y ta  często p a n i A m ska  p a n ią  Bem ską.

D latego, że na jedzen ie  w  s to łów kach  szczecińskich 
trzeba  m ieć s tru s i żo łądek i  ch iń ską  c ie rp liw ość .

—  C ierp liw ość?  za ro b k ie m  podw yższyć budżet
—  T a k  je s t. Codziennie je s t dom ow y, g d y b y  m ia ły  p e w - 

n ie m a l id e n tyczn y  jad łosp is . ność, że za rów no  m ąż ja k  i  o- 
N ie  u lega  w ą tp liw o śc i, że ne same, będą m o g ły  jeść 

ie le  k o b ie t p o rzu c iło b y  ga rn  sm aczne o b iady  w  s to łów ce.
k i  i  ro n d le , a b y  d o d a tko w ym

Dzieci
Czy znacie 
opowiadanie
o murzynku 
Sambo?
W IĘ C  ta k !  B y ł ta k i m a lu t­

k i  M u rzyn e k  Sambo, b a w ił 
się z ko legam i na dziedzińcu  
i  m ia ł lw a  Bobo. Tęn lew r y ­
czał głośno na  wszystkich, ale 
M u rz y n k o w i n ig d y  n ic  złego 
nie z ro b ił.

A ż  pewnego dn ia  p rzy je ch a li 
do te j w io sk i, gdzie m ieszkał 
Sambo z m am usią  i  ta tus iem  
ź l i  b ia li ludzie  i  w yw ie ź li M u * 
rzyn kó w  okrętem  do m ia s ta  i  
ta m  posprzedaw ali d ru g im  lu ­
dziom  za dużo, d iño  pieniędzy. 
M u rz y n k a  Sambo k u p ił ta k i 
g ru b y  p an  do c y rku  i  lw a  B o­
bo też k u p ił.

I  potem , potem...

MA L E Ń K A  Basia  z -wypie­
kam i na pucołow ate j buzi 

opow iadała babun i ś liczną ba­
jeczkę o M u rz y n k u  Sambo, 
k tó rą  w id z ia ła  przedw czora j w  
tea trze .

P rzy je ch a ł Państw ow y T e a tr 
L a le k  „A r le k in ”  z Łodz i, k tó ry  
przedw czora j w  sa li Z B M  dał 
2 p rzedstaw ien ia  s z tu k i G rze­
gorza  F ra n ta  p t .  „Sam bo i  
lew ” .

P ańs tw ow y T e a tr  L a le k  „A r=  
le lc in”  można śm iało zaliczyć 
do na jlepszych  kukie łkow ych 
zespołów w  Polsce.

E fe k to w n ie  zbudowana scen­
ka, liczne i  ładne dekoracje, 
m nóstw o la le k  w  ślicznych ko- 
s tiu ipach  oraz doskonała, pełna 
w yczucia g ra  zakonspirow a­
nych  ak to ró w , k tó rzy  g ra li 
przecież za la lk i i  za siebie 
pozostaw ia dzieciom niezapom­
n iane  przeżycie.

W a rto  p rz y  okaz ji jeszcze 
ra z  zastanow ić się, czy Szcze 
c in  —  m ias to  dzieci n a p ra w ­
dę n ie  stać w  dalszym c iągu  
na k in o  dziecięce i  na  teas 
t r z y k  kuk ie łek?

W szystk ie  dotychczasotoe 
obiecanki spełz ły va  n iczym  
i  n as i m ilus ińscy  ko rzys ta ją  
n a jw y ż e j z o ka z ji p rzy jezd ­
nych  ekip.
A  poniew aż T e a tr  „A r le k in ”  

n ie  p rzy jeżdża  często do Szcze­
c ina  —  w szystk ie  grzeczne 
dzieci, k tó re  n ie  w id z ia ły  jesz­
cze M u rz y n k a  Sambo i  lw a 
Bobo sp o tka ją  się dziś w  sa li 
Z B M  o godz. 16.30, albo 18.30. 
B ile ty  można ku p ić  p rzy  kasie 
ju ż  od godz. 14.

Kradły
lekarstwa
i zastrzyki
ze szpitala

c in ie  od by ła  się rozprawa prze­
c iw ko : W ŁAD YS ŁA W IE MARKULE. 
W IC Z, IR E N IE  BANASIK i Z B IG ­
N IE W IE  ANTONOW ICZ, pie lęgniar­
kom  Państwowego Szpitala K lin ic z ­
nego przy  u l. U n ii Lube lsk ie j, 
oskarżonym  o to , że w okresie od 
1951 r  do 5 k w ie tn ia  br systema­
tyczn ie  dopuszczały się kradzieży 
w iększej ilośc i leka rs tw  i zastrzy­
ków  stanow iących własność szpita­
la  R ew iz ja , przeprowadzona w 
m ieszkan iu  oskarżonych p o tw ie r­
dz iła  staw iane im  zarzu ty Zna le­
zione m ed ykam en ty  zostały skon. 
fiskow ane.

IV  w y n ik u  rozpraw y Sąd skazał 
M ark iew icz i  Banasik na 2 i  p ó ł ro ­
ku , a A n to no w icz  na 1 rok w ięzie­
n ia , pozbaw iając je  równocześnie 
praw  obyw ate lskich i  honorowych 
na  przeciąg 2 la t .  ( ł)

trzeba użyć sam ochodu cięża­
row ego, pon iew aż s to łów ka  
n ie  m a  lo d ó w k i, w  k tó re j da­
ło b y  s ię  konse rw ow ać to w a r. 
A  lo d ó w k i n ie  m a, bo  się za­
k ła d  p ra cy  o to  n ie  postara ł.

Wszyscy s to ło w n icy  narzeka ją 
obecnie na b rak ja rzyn  i  owo­
ców Oczywiście w inę  za to  po­
nosi po części k ie row n ic tw o  dzia­
łu  zbiorowego żyw ie n ia  PSS. Po­
da jem y ko n k re tn y  fa k t:  w dn iach 
2. 4, i  5 s ie rpn ia  w jadłospisach 
7 p lacówek zbiorowego żyw ienia 
by ło  rap tem . 6 po traw  z w arzyw  
Dlaczego? Bo b ra k ło  w arzyw !

C iekawe je d n a k , że ty c h  sześć 
ja rzyno w ych  dań pokazało się 
w łaściw ie ty lk o  w  2 sto łówkach 
W ynika  z tego, że k ie row n ic tw o  
s to łó w k i w ie le  może uczyn ić  je ­
że li chce. A w ięc m onotonne da­
n ia  w In n y c h  p lacówkach, w  k tó ­
rych  sezonowych dań n ie  m a wca­
le  a lbo są rzadko — to  rów nież 
w ina  bezpośredniego k ie row n ic - 
tw ą .
P r z y ' zak ładach zb iorow ego 

ży w ie n ia  is tn ie ją  k o m ite ty  sto 
.  . . .. ,  , łó w ko w e . W  Szczecinie je s t ta
d z ie ln ik a  na pod roby , p rze - k io h , k o m ite tó w  ty le  co  s to - 
w id u ją ce g o  p rzyd z ie le n ie  sto ió w e k . A  p ra c u je  z n ic h  1 — 

a  n a jw y ż e j 2.
N a ja k ty w n ie js z y  k o m ite t 

dz ia ła  p rz y  M R N . I  to  je s t

d o b ry c h  s to łó w e k  je s t n a ­
p ra w d ę  m a ło , chociaż n ie w ą t 
p l iw ie  i  ta k ie  is tn ie ją .

N ie  docen ia ją  je d n a k  te j 
sp ra w y  „odnośne c z y n n ik i” .

D L A C Z E G O  bow iem  
C ZP M ięs. n ie  re sp e k tu je

łó w k e m  pow ażnych  ilośc i 
w ą tró b k i, f la c z k ó w  itp ., k to  
re  dod a tn io  m o g łyb y  zawa-

' i ! - . :  na jlepsza  sto lów lra  w  Szcze-

«  .  - z, , - —  z  powyższego w y n ik a ,
p rzez Prez. M R N  ju z  od k i l  ¿ ]a ^ trz y m a n ia  s to łó w k i na

b a rw n y c h  jad łosp isów . Roz 
d z ie ln ik i te  sporządzone

k u  m ies ięcy leżą w  aktach . 
D L A C Z E G O  w łasna  tu

o d p o w ie d n im  poziom ie, ko ­
nieczna je s t w spó łp raca  trzech

cza rn ia  PSS n ie  posiada w a  c z y n n ik ó w : zaopatrzenia, k ie  
ru n k ó w , d z ię k i k tó ry m  da ­
ło b y  się podnieść m iesięcz­
ną  p ro d u k c ję  z 1 to n y  do 
—  2 to n  mięsa?

D L A C Z E G O  za k ła d y  p ra

ro w n ic tw a  s to łó w k i i  k o m i­
te tu  s to łów kow ego.

Tego w sp ó łd z ia ła n ia  n ieste ­
ty  b ra k . C zyżby trzeba  b y ło  
pow o łać  jeszcze jeden , nad-

cy  ta k  m a ło  p rz y k ła d a ją  rzędny  o zyn n ik , żeby koordy-
w ag i, do dz ia ła lnośc i s to łó ­
w e k  i  n ie  w yposaża ją  ic h  w  
n iezbędne urządzenia, p rze ­
de w szys tk im  w  lo d ó w k i?
PSS w  Szczecinie p ro w a d z i 

46 s to łó w e k . Z a o p a tru je  je  
p rzew ażn ie  w ła sn ym  tra n sp o r 
tem . J a rz y n y  i  owoce o trzym u  
je  z C e n tra li O g rodn icze j i  na 
s tępn ie  rozdz ie la  na podsta ­
w ie  zam ów ień  poszczególnych 
k ie ro w n ik ó w  s to łów ek. Jeżeli 
danego to w a ru  n ie  m a, k ie ró w  
n ik  czy k ie ro w n ic z k a  s to łó w ­
k i  m a  p ra w o  poczynać zakupy 
na w o ln y m  ry n k u .

Jednakże  ku p o w a n ie  w  de ­
ta lu  og ro m n ie  podraża  kosz­
ty , a s to łó w ka  n ie  m oże stać 
się p rze d s ię b io rs tw e m  d e fic y ­
to w y m  —  m u s i się ca łko w ic ie  
u trzym a ć  w  g ran icach  3.50 z ł 
po b ie ra n ych  za ob iad . D la te ­
go —  p ra k ty c z n ie  b io rą c  — 
w o ln y c h  zaku p ó w  n ie  da się 
czyn ić , zaś w łasne  zaopatrze­
n ie  s ta le  szw a n ku je .

W y d a tk i a d m in is tra c y jn e  się 
ga ją  40 —  50 proc. ceny  ob ia ­
du. Znaczna część ty c h  ro z ­
chodów  —  to  tra n s p o rt. D ia  
zaw iez ien ia  n ie w ie lk ie j p o rc ji 
ja rz y n  czy m ięsa na  S to łczyn

now ał?  A  może je d n a k  da się 
spraw ę rozw iązać p rośc ie j. Po 
m y ś l n ad  ty m  P S S!!! (p)

Dziś
spotykamy się 
na recitalu
Władysława
Kędry
j 'A Z Iá  w  sobotę 
■ -'odbędz ie  się w

y s ie rpn ia  
sa li M R N  

re c ita l fo rte p ia n o w y  znakom i* 
tego p ia n is ty , la u re a ta  IV  M ię 
dzynarodowego K o n ku rsu  Cho­
p inow skiego w  W arszaw ie, 
W Ł A D Y S Ł A W A  K Ę D R Y .

O kazja  usłyszenia świetnego 
a r ty s ty , k tó rego  nazw isko dob­
rze znane je s t  dz ięki zagranicz 
nym  występom  w  M oskw ie, 
W ie d n iu  i  w  in n ych  stolicach 
E u ro p y , s tanow i n ie lada  a tra k  
c ję  d la  m iłośn ików  m u zyk i na­
szego m iasta .

—  M A Ł O  N A S , m ało nas, ty  H a n u s iu  chodź do nas... -— roz­
brzm iew a  ' dziecięca piosenka.Słońce p rzyp ie ka  i  p a rz y  w  
s to p k i gorący piasek, ale przecież tuż, tu ż  je s t  z im na woda  
jez io ra , więc za chw ilę, zam ias t baw ić  się w  kółeczko, bę 
dziem y budować dom ki z p ia 'k u  i  p luskać się w  wodzie ja k  
ry b y .

W ych o w am y m łodzież
w  duchu patriotyzm u ludow ego

Tysiąc nauczycieli
obradować będzie nad pracą.
w nowym roku szkolnym

NA U C Z Y C IE L S T W O  szczecińskie p rzyg o to w u je  się in ­
te n syw n ie  do k o n fe re n c ji s ie rpn iow ych . Ponad 700 na u ­

czyc ie li szkó ł ogóinokszta łca cych, w ych o w a w có w  p rzed ­
szko li, D om u Dziecka, ś w ie tlic o w y c h  i  p ra c o w n ik ó w  oświa­
to w ych  szko ln ic tw a  ogó lnokszta łcącego obradow ać będzie 
w  dn iach  28, 29, 30 bm.
N a naradach ty c h  p rze p ro ­

w adzona będzie ocena do tych  
czasowej p ra cy  nauczyc ie ls tw a 
szczecińskiego i  usta lone  w y ­
tyczne na n o w y  ro k  szko lny.

N A U C Z A N IE  i  w ych o w a n ie  
m łodz ieży  w  duchu  p a tr io ty z ­
m u  lu dow ego  będzie naczel­
n y m  hasłem  p rzyśw ieca jącym  
n a u czyc ie ls tw u  w  jego  dalszej 
p racy. N a k o n fe re n c ji nauczy 
c ie le  podz ie lą  się rów n ież  
sw o im i dośw iadczen iam i, osiąg 
n ię c ia m i i  u s te rk a m i w  pracy.

Ponad 400 n a u czyc ie li i  
w yk ła d o w có w  szko ln ic tw a  
zaw odowego na naradach 
w y m ie n i sw o je  dośw iadcze­
n ia  p ra cy  w ychow aw cze j i 
nauczania. Szczególna u w a ­
ga zostanie zw rócona na 
ko n fe re n c ja ch  s ie rp n io w ych  
na om ów ien ie  n o w e j K o n ­
s ty tu c ji,  na spraw ę poza 
szkolnego w ych o w a n ia  m ło ­
dzieży, na  now e m e to d y  nau 
czania, na w ych o w a n ie  w  
bursach i  in te rn a ta ch , na 
ro lę  szko len ia  w a rsz ta tow e­
go itp . W  dn iach  25 i  26 
bm . odbędą się n a ra d y  nau 
ezyc ie li i  w yk ła d o w có w  
ś redn ich  szkó ł zaw odow ych,
27 i  28 bm . n a u czyc ie li Tech 

n ik ó w  Zaw odow ych . N a rady  
odbędą się w  gm achu M o r ­
skiego T e ch n iku m  N a w ig a ­
cy jnego. ( jm )
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t e a t r  p o l s k i  —  „K o n k u re n c i“  
— godz. 19 15

¡ U  OBWIESZCZENIA m
du  Prusk iego 8 p ie rw ­
sze p ię tro  po kó j 10.

13-B

W IŚ N IE W S K I Józef : 
syn  M ariana zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ldu n  : 
ko w e j w yd . przez : 
PM R N  w  Koszalin ie .

3150-G :
Sp-nta P racy  „R a d io e le k tro te ch n ika ”  w  

Szczecinie, O br. S ta ling ra du  12. skup u je  wszel­
k i sprzę t rad io te chn iczn y , stare o d b io rn ik i 
rad iow e, d ru ty  na w ojow e różnych prze kro jów .

826-K

HANDLÓW *

AK O R D E O N  H oh ne r 
120 b  tg ng ow y 3 reg. 
sprzedam  W idera Swa- 
rożyca 9/3, godz. 16— 18

M U R A W S K A  Jan ina i : 
M aria  zgłaszają zgubie ! 
n ie  k a r t  m e ld u n ko - i 
w ych  w yda nych  przez : 
G R f  Jasienica, leg. i 
w yd . przez insp e k to ra t : 
S zko lny  Z .N .P . w  Szcze : 
c in ie . 3149-G :

P C K  rozpoczyna n o w y  kurs pie lęgniarstw a 
3 w rześn ia  b r. w  Ssezecinie. In te rn a t z u trz y -  

: r ra n ie m  oraz nauka  bezpłatna.
W a ru n k i p rzy ję c ia :
1. ukończenie 7 k i. S zko ły  Podst.
2. W ie k  16 do 35 la t
3. Z łożen ie  św iadectw a leka rsk ie go  w y n ik u  

ren tgen, badania k la tk i p ie rs io w e j.
Podania na leży składać w  D y re k c ji Ośrodka 

S zko len ia P ie lę gn iars tw a w  Szczecinie, a l. W o j­
ska P o lskiego 63. W ejśc ie  a l. M ariana B uczka 63, 
I  p ię tro . 836-K

RÓŻNE

19 L IP C A  znaleziono 
skórę  tw a rd ą  na u l. 
1 M aja. O debrać do 7 
dn i, Ściegiennego 59/1.

3144-G

W ŁO C H  A n d rze j syn  : 
Ignacego zgłasza zgu- i 
h ie n ie  k a r ty  m e ldu nko  : 
w e j w yd . w  Szczecinie, : 
zaśw iadczenia a n k ie ty  : 
n .. od b ió r dow odu oso- : 
bistego. 3148-G :

B IE Ń K O W S K A  K ry s ty -  i 
na zgłasza zgub ien ie  ; 
k a r ty  m e ldu nko w e j ■ 
w yd . przez R e jo n  M el- ; 
dun lcow y Szczecin.

1’K Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies 
w ilk  odebrać. Szczecin 
— Osowo Junacka 17/1.

3142-G

3  PRACOWNICY POSZUKIWAŃ! j P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies 
w yże l. Ponia tow sk iego 
70/1. 3138-G

Szczecińska S toczn ia Jachtow a p rzy jm ie  od 
zaraz s to la rzy i ś lusarzy. W a ru n k i uzgadniane 
na m ie jscu . Zgłoszen ia p rz y jm u je  d z ia ł kad r.

833-K

U N II hV.4£MKNIA 
• ZGUBY

W ESO ŁO W SKI Jan  — | 
leśn iczy zgłasza zgub ie - ■ 
n ie  pozw olenia na b ro ń  : 
m yś liw ską  N r. 000663. : 

3156.G :W  NOC Y Z 3 na 4 l ip -  
ca w  pociągu W arsza­
wa Szczecin zam ien io­
no  w a liz kę  z odzieżą 
dziewczęcą. W iado­
m ość: F e lic ja  G ryg ie r 
Poznań, G ro ttge ra  ‘13/4.

3153-G

Państwow e P rzeds ięb iors tw o R obót K o le jo w ych  
N r. 10 w  Szczecinie, u l. Kaszubska 13, za tru d n i 
od zaraz k ie ro w n ik a  oddz ia łu  księgowego. 
W a ru n k i p ra cy  1 p łacy do om ów ten ia  na m ie j­
scu. 832‘ K

Ś L IW K A  M ich a ł zgłasza • 
zgubienie k a r ty  m e ldu n  • 
ko w e j, k a r ty  ro w e ro - j 
w e j, oraz p rze pu s tk i : 
s ta łe j F -m y  „O D R A ” . : 

3145-G
W ykw a lif iko w a n e g o  k ie ro w n ik a  techn icznego 

z zakresu p ro d u k c ji i usług wag n a tych m ia s t 
p rz y jm ie  R obotn icza S pó łdz ie ln ia  P racy „W a - 
garz” . Szczecin, u l. B oha te rów  W arszaw y ^33.^

M IR A N O W S K I Jan syn 
Jana zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yc \ w  Szczecinie.

3152-G

G R E K U L A K  P io tr  — ; 
B ądkow o zgłasza zgubie : 
n ie  ks iążeczki Ubezpie- 
cza ln i S połeczne j.

76-3140-PG

! ! l | |  OGŁOSZENIA DROBNE ¡ f i l ! CYDZXK Helena córka 
W ładys ław a zgłasza zgu 
h ie n ie  k a r ty  m eldu nko 
w e i w yda ne j w  Szcze­
c in ie , oraz dw óch za­
świadczeń na złożone 
a n k ie ty  do dow odów  
osobistych na nazw iska 
C yd z ik  Helena, C ydz ik  
B ron is ław a . 3151-G

B Ą C ZK O W S K Ą  Janina 
córka  G rzegorza zgła­
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j w yd . w  
Szczecinie. 3146-G

K O  S T Y K  Genowefa ■ 
zgłasza zgub ien ie  k a r -  ; 
t y  m e ldu nko w e j w yd , ; 
przez Prez. GR N  G o l- ; 
czewo, zaw iadom ien ia ; 
z b iu ra  ułaskaw ień ; 
Prez. R.P. do  Sądu ■ 
W "4, w  Szczecinie. ■ 

77-3139-PG |

PRACA
ZAOFIAROWANA

LO KALE

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
3 po ko je  z ku c h n ią  z 
w sze lk im i w ” godam i, 
w łasny ogórd owoco. 
w y , 3 m in u ty  od przys 
ta n ku  — Pogodno, na 4 
— 5 po ko i rów n ie ż  Po­
godno. O d kup ię  meble. 
W iadom ość: B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin P lac H o l-

: P O TR ZE B N A  pom oc do 
: m owa do  leka rza . W a- 
: ru n k i dobre , re fe re nc je  
: po trzebne. W iadom ość: 
: od 4 — 6 Łukas iew icza 
1 10, 3155-G

M IK O S  A p o lo n ia  zgła- ; 
sza zgub ien ie  k a r ty  ; 
m e ldu nko w e j w yd. 
przez P rezyd ium  G m in- ; 
n e j R ady N arod ow e j : 
K o z ie lic« . 3154-PP re n u m e ru j K u rier

^
Z B IG N IE W  O K S Z A  jako  

Chabos to „ K o nku ren tach
(R ys . B o lesław a R a jkow skie - 
go).

TEA TR  WSPÓŁCZESNY -  „ K r ó l  
i a k to r "  — godz 19,15.
C YR K N r. 7 -  Jasne B łoń ia  — 
g, 19.30.

KINA:
COLOSSEUM — „S łońce wschódzł“
— p rod w łoska — godż 16 30,
19, 21.
B A ŁT Y K  — „D ziew częta z ba le tu “
— prod. radź. - -  godz. 16.3Ó. 18,30. 
Seans nocny — „H a m le t“  — prod, 
ang —  godz. 20 30
M ŁODA G W AR D IA — „Gdzieś w 
Europ ie“  — pro d , węg — godz. 
16.30, 18.45, 21 „K op c iu sze k " — 
prod radź. — godz 15.
P IO N IER  — , Dziew czyna u  ż ród łą "
— prod, radź. — g. 14, 16, 18 
Seans nocny — „W esołe kum oszk i 
z W in dso ru “  prod. NR D  — g. 20, 22 
H U T N IK  — S tołczyn — „T ró jk a  
T re fl“  — prod CSR — godz. 18,
20.

1 M A J — ŻYDÓWCE — „C ien ie  na  
to ra ch “  — p rod NR D  — g. 18, 29.

D YŻU R Y A P T E K i 
n r . 2 — u l. M ick iew icza 101, 
n r  33 — p l G run w a ldzk i 42

M UZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO -  Wa 

ły  C hrobrego 3 -  wystawy — „H i.  
s to ria  rozw oju  społeczeństw p ie r­
w o tn ych " — „O chron a po m n ików  
k u l tu r y "  — „B u d o w n ic tw o  o k rę to ­
we. h is to r ia  żeg lug i t rybo łów stw a“
— „W ystaw a prac uczn iów  Lió. 
S ztuk P lastycznych".
— „O d  szk icu  do o b ra zu " — w yśta 
wa m alarska.

UL. JAN IS ŁA W Y 27 — wystawy — 
„M a la rs tw o  po lsk ie“  — „M a ła  wy 
s taw a n u m iz m a ty k i“

Godz. o tw a rc ia : w to rk i czw artk i 
1 soboty od 12—18, środy, p ią tk i 
i n iedzie le od 10—16. w ponledzla ł. 
k i  i dn i pośw iąteczne — n ie czyn -

W OJEW ÓDZKIE AR C H IW U M  PAŃ 
STW OWE — u l, św  W ojciecha 13
— wystawa a k t a rch iw a ln ych : „P o 
m orze Zachodnie w dokum entach 
h is to rycznych “  — godz. o tw arc ia : 
v/ d n i powszednie od 9 — 18, w 
n iedzie le i  św ięta od godz. 11 —’ l8

Spełnij twój obywatelski 
obowiązek! Odnieś złom 
metali nieżelaznych do 
punktu skupu!

A



Na szczecińskich strzelnicach
s p o t k a ją  się znow u

mistrzowie muszki i cięciwy
Szczecińska Spójnia 
zakonspirowała misirzostwa

C Z C Z E C IN  W Y R O B IŁ  ju ż  sobie v 
^ k ę  m ias ta  k o la rs tw a , k a ja k a rs tw a

ca łym  k ra ju  m a r- 
i . „  strze lców . Dzię 

k i  p ię k n e j s trz e ln ic y  ja k ie j pozazdrościć nam  mogą in n e  o- 
ś ro d k i, d z ię k i czo łow ym  z a w o d n iko m  a przede w szys tk im  
p e łn ym  pośw ięcen ia  dośw iadczonym  dzia łaczom  strze lec­
k im , zd o b y liśm y m ia n o  pow ażnego ośrodka s trze leckiego.

Żeglarze
warszawskich
Budowlanych
zdobywają staż
na podszczecińskich
wodach

M orsk ie j nad jez io re m  D ąbskim  
w  Szczecinie p rzebyw a .18 żegla.

rzy  i  żeglarek B u ­
do w lanych z W ar­
szawy, zgromadzo 
nych na 2-tygod .

' w ym  obozie 
stażowo . szkole­
n iow ym

2 Po zakończeniu 
r  obozu uczestn icy 

o trzym a ją  jedno - 
__ ___ l i te  s to pn ie  żegla­

rzy  śródlądowych 
I m orsk ich . Ponadto przeprowadzo­
ne zostaną regały żeglarskie oraz 
4 -d n io w y  re js  do Św inoujścia

J  L.

' dż in ie  11.30 ciekawy mecz p i łk i  
nożne j pom iędzy K o le ja rzem  Szcze­
c in , a S ta lą B a rlin e k  o m istrzostw o 
K lasy I  na s tad ion ie  Ko le jarza , 
Spotkan ie  to  pow inno w y ło n ić  lea­
dera g rupy, gdyż K o le ja rz  prowadzi 
obecnie w  I  grupie przed Stalą 
B a rlin ek .

B O K S E R Z Y  N A  S T A R C IE

11/ STARG ARDZIE odbędzie się w 
”  n iedzie lę 10 lipca  o godzinie 

19,30 w  ogrodzie, Z Z K  spotkanie 
pięściarskie pom iędzy Ko le jarzem  
S targard a im ie nn iczką  ze Szcze. 
c ina . S potkan ie to  będzie inaugu­
ra c ją  tegorocznego sezonu bokser 
skiego.

SZCZECIŃSCY p ing .pong iśc i, k tó ­
rzy  od dłuższego ju ż  czasu n ie  da­
w a li o sobie znać, w  na jb liższą  
n iedzie lę w y jeżdża ją  do Gorzowa, 
gdzie rozegrają to w a rzysk ie  spotka 
n ie  z tam te jszą  reprezentacją . D ru 
żyna Szczecina składa się z 5 osób 
3 zaw odn ików  i 2 zawodniczek.

S P Ó JN IA  K O N S P IR  UJE

f  O R G A N IZ A C J Ę  te j ogrom  
'  '  nej  im p re zy  pow ierzono 

szczecińskim  dz ia łaczom  zrze 
szeń zw iązkow ych . P ieczę nad 
całością trzym a  dośw iadczo­
n y  dzia łacz s trze le ck i S ta n i­
s ła w  S teczkow ski, spodziewa 
m y  się w ięc że o rgan iza to rzy  
w yw ią żą  się ze swego obo­
w ią zku . N ies te ty  dotychczas 

Co ro k u  na p ię k n e j s trz e ln i poczynione p rzygo tow an ia  nie 
: Bezrzecze sp o tyka ją  się bardzo  zachęcają do o p ty m iz - 

n a jle p s i zaw odn icy  z c t lego  m u - ^ :e . w sz j's tk ie  zrzeszenia 
k ra ju  w  w a lce  o m is trzo s tw o  w y w ią z u ją  się na leżyc ie  z 
P o lsk i. R ów nież w  ty m  ro k u  pow ie rzonych  im  fu n k c ji,  
w  Szczecinie odbędą się cen - P rzyk ładem  je s t chocby Spój 
tra ln e  m is trzo s tw a  s trze lec - n ia - k tó re ł pow ie rzono  s tronę  
k ie  C R ZZ i A Z S . Z n o w u  zo - propagandow ą, dotychczas je  
baczym y w ię c  prawne w szys t- dn a k  ty lk o  n ie lic z n i w iedz ie li, 
k ic h  m is trzó w ' m e ta lo w e j że w  Szcżecinie odbędzie się 
m uszk i, z k tó ry c h  w iększość ogrom na pow ażna .m p re - 
n iedaw no  p rze b yw a ła  w  zs- Sądzim y że S pó jn ia  _ me 
Szczecinie na obozie tre n in g o  będzie nada! kon sp iro w a c  o- 
w ym . T y m  razem  wra lczyć s iągnięć s trze leck ich  uczestn i 
będą o n i o m ia n o  na jlepszych  k ó w  m is trzos tw . N a raz ie  spo t 
s trze lcó w  Zrzeszeń Z w iązków ' k a m y  s ię  w n iedz ie lę  o 18 na 
Z a w o d o w ych  oraz  p ra w o  r e -  o tw a rc iu  m is trzos tw , gdzie 
p re zen tow an ia  sw o ich  z,rze- będziem y m og li z b liska  obej 
szeń, (p rzy  o ka z ji, m is trz o s - rzec znanych p rzew ażn ie  je -  
tw a  przep row adza  bow iem  d yn ie  z gazet, m is trz ó w  strze 
ró w n ie ż  A ka d e m ic k ie  Zrzesze lan ia , 
n ie  Sportow e) na m is trzo s ­
tw a ch  P o lsk i.

D O Ł Ą C Z Y L I Ł U C Z N IC Y

" T e g o r o c z n e  m is trz o s - 
tw'a rozpoczyna ją  się ju ż  

w  na jb liższą  n iedz ie lę  10 bm  
u ro czys tym  o tw a rc ie m , k tó re  
odbędzie się na s tad ion ie  Sta 
l i  za „M e t a! osprzę tem “ . Po 
raz p ie rw szy  w  ty m  ro k u  do 
ro z g ry w a n y c h  n o rm a ln ie  kon 
k a re n c ji w' s trze la n iu  k u lo ­
w ym  i  ś ru to w y m  doszło  łu -  
czn ic tw o . N a jle p s i łu czn icy  
zrzeszeń zw ią zko w ych  przez 
k i lk a  d n i odb yw a ć  będą 
w spó lne  tre n in g i, zaś w  
d n iach  14-16 bm . w a lczyć 
będą o  ty tu ły  m is trzo w sk ie .
Po ra z  p ie rw szy  szczecin ian ie  
będą m o g li zobaczyć pow aż­
n ie jsze  sp o tkan ia  w  te j c ieką 
w e j, lecz n a p ra w d ę  m a ło  zna 
ne j dz ie d z in ie  sportu . Na s ta r 
cie staną n a jle p s i zaw odn icy  
z całego k ra ju . N a leży jeszcze 
dodać że dużo do pow iedzen ia  
będą tu  m ie li zaw odn icy  
szczecińscy w śród  k tó ry c h  w  
n a jlepsze j fo rm ie , ja k  w yka za  
ły  osta tn ie  zaw ody k o n tro ln e ’ 
z n a jd u je  s ię ; H U B A J  i poważ 
n ie  ry w a liz u ją c a  % m ężczyz­
n a m i K O N D R A C K A , s iostra  
w ie lo k ro tn e j m is trz y n i i  re - 
k o rd z is tk i Po lsk i.

B a rd z ie j obeznan i są czyte l 
n ic y  szczecińscy z n a zw iska ­
m i s trze lcó w  k u lo w y c h . N a ­
zw iska  ta k ic h  z a w o d n ikó w  
ja k  m is trz  sp o rtu  H ryd ze w icz ,
Pazdej, S u ro w ie ck i, G d a ń s k i,
D o k to r, i in n i n ie  są obce m i­
ło śn iko m  tego spo rtu .

\  j  L O D A  zawodniczka szcze- 
' "  c iń sk ich  bu d o w la n ych  S A L  

W  A  je s t  obecnie na jlepszą m io 
taczką w  Szczecinie. N ies te ty  
ta  bezkonkurencyjność nie 
w p łynę ła  zb y t dobrze na roz­
w ó j te j u ta len tow ane j lekko- 
a t le tk i pon iew aż Sa lw a n ie  
m a jąc  przeciw niczek rob; zbyt 
małe postępy i w y n ik a m i sw y­
m i mocno jeszcze odsta je  od 
czo łów ki k ra jo w e j.

ROZŚPIEWANI
©SEIYlUlCY

D A R W N A . 
D n a  Knnk

dla nas n ieco egzotyczna kom ed ia  m u zyc*- 
.K o n k u re n c i“  o sn u ta n a  tle  życ ia  ose tyńsk ich  k o ł­

choźn ików  (ładne k o s t iu m y !)—  jeszcze ty lk o  k ilk a  d n i bę­
dzie w  T eatrze  P o ls k im  b a w ić  szczecińskich w id zó w .

O sta tn ie  p rze ds taw ien ia  c ie ­
szą się n iezm iennym  powodze 
n iem , a p e rype tie  zakochane­
go K a z i (K ozak), zabawne 
sy tu a c je  c h y tre g o  M ty ty iy  
(W esołow ski) czy ka p ita ln e  sce 
n y  ze sk lep ika rzem  Gugą 
(O rd yń sk i) w zn ieca ją  burze 
ok lasków ' ro zb a w io n e j pu b licz  
ności.

P on iże j p oda jem y podob iz­
n y  n ie k tó ry c h  w yko n a w có w  
ró l w  te j w eso łe j i  m e lo d y j­
ne j kom ed ii.

“  ■ - - - - - - - -  - -  *  1 ”  jako

Notatnik
p ływaka

p ływ a ck i M ich a ł Knausz opuścił 
chw ilow o swych w ychowanków i 

prowadzi w  że r. 
kowfe pod Pozna­
n ie m  obóz in ­
s tru k to ró w  p iłk i 
w od ne j. Nareszcie 
w ięc ta  dziedzina 
spo rtu , k tó rą  do ­
tychczas błędnie 
ide n ty fiko w an o  z 
p ły w a n ie m  zna ­
laz ła  w łaściwe za­
in te resow anie  1 o. 
trz ym a  po kursie 

kad ry  nowych w ykw a lifikow an ych  
in s tru k to ró w . Pom ocnikiem  K n au - 
aza na  obozie będzie znany szczeci, 
n ia kom  w ate rpo lis ta  Zakrzewski.

SZCZECIŃSCY p ływ acy w y je c h a li 
os ta tn io  na obozy, zapom ina jąc o 
ty m  że szczeciniacy in te resu ją  się 

rów n ież p ływ ac- 
tw em . G w ardziści 
od k i lk u  tre ­
n u ją  ju ż  na obo 
zie. W  tych  
dn iach  w y jech a li 
rów n ież ze Szcze­
cina zawodnicy 
Ogniwa. k tó rzy  
sż do rozpoczę­
c ia  m is trzostw  

Po lski, t, j  do 
25 bm  przebywać będą na obozie 
ko n dycy jn ym  w  B ie lsku .

*  *  *
.  JUŻ OD przeszło m iesiąca k ry te  
p ływ a ln ia  przy p lacu Lecha w 
Szczecinie nieczynna je s t z  powodu 
rem on tu , k tó ry  trw ać będzie we. 
d łu g  zapowiedzi jeszcze przez cały 
s ie rp ień  Spodziew am y się, że gospo 
darz« kąp ieliska czas ten w łaściw ie 
w yko rzys tu ją  by n ie  okazało się w 
g ru dn iu , że zapom niano np . u ru ­
chom ić g łów ny basen p ływ acki.

przy Radzie M in is t. ZSRR przyzna ł 
dw unastu  zawodniczkom  i zawód, 
n iko m  radz ieck im , zdobywcom  zło 
ty ch  m ed a li o lim p ijs k ic h  w 
s inkach ty tu ły  „zasłużonych 
strzów  s p o rtu “ . Są t 0 g im na styczk l 
Gorochowskaja i Boczarowa. lekko, 
a t le tk ; Romaszkowa i  Sybina, w io 
ślarz T iuka ło w , c iężkoatlec i Udo 
dow. C z im iszk ian  i  Ł o m ak im , za­
paśnicy G uriew icz, P u nk in , Ssafin 
oraz strzelec Bogdanów,

NA BASENIE D ynam o w Moskwie 
rozpoczęły się zawody p ływ ackie o 
m istrzostw o M oskwy W  zawodach 

bierze ud z ia ł 400 
zaw odn ików  I 13 
sto łecznych Z rze­
szeń Sportowych 
z o lim p ijczykam i 
na czele

IV pierwszym  
dn iu  m is trzostw  
na 100 m st. dow. 
m ężczyzn dobry 
czas uzyska ł za­
w od n ik  Dynam o 
—  Judasi — 1,01, 

a wśród kob ie t zwyciężyła na tym  
dystansie K o s trom ina  ( L o t ) 
1:15,3.

10 SIERPNIA w  B e rlin ie  zostaną 
rozegrane m iędzynarodowe zawody 
lekkoatle tyczne , w k tó rych  prócz 
na jlepszych zaw odników  NRD wez­
m ą ud z ia ł zwycięzcy o lim p ijs cy : 
D illa rd  (110 m  z p ło tk a m i) , S tan­
fie ld  (200 m ), W h it f ie ld  (800 ), 
Young (oszczep), 0 ‘B rie n  (ku la ) 
1 M ath ias (dziesięciobó j).

rundz ie  jednego z lepszych bokse: 
rów  w ag i c iężk ie j H a rry  Mathewsa

Piłka nożna

Gwardia Szczecin 
-  Kolejarz Toruń

H I  N IED ZIE LĘ 10 lipca  o godzi 
** n ie  17 na s tadion ie G w ard ii 

w Lesie A rkońsk im  odbędzie się 
spo tkan ie  p iłka rsk ie  o m istrzostw o 
I I  l ig i  pom iędzy G w ard ią Szczecin 
a Ko le ja rzem  z T orun ia . Gwardia 
po os ta tn ich  niepowodzeniach na 
bo isku będzie się sta ra ła nawiązać 
rów norzędna grę z Ko le ja rzem  To­
ru ń  i  w yw alczyć zwycięstwo

ZOFIA TOKARZEWSKA ja- BOGUSŁAW KOZAK jako 
ko Mari Kani

WŁADYSŁAW ZIEMIAŃSKI KONSTANTY K RU GŁÓW*
jako Wania SKI jako SaUtm

ALEKSANDER RZĄDKÓW- WINCENTY WESOŁOWSKI
SKI jako Dżybyla jako My ty la

TEOFIL
Guya

ORDOÑSKI ■ jako

G iu lr iz  idz ie  do dom u, w yn o s i d w ie  poduszk i, 
t ro s k liw ie  podsuw a jedną  poduszkę p od  g łow ę 
B a c h tio ro w i, d ru g ą  —  D a u le to w e j. N astępn ie  
siada przed  synem  w  k u c k i i  zam ie ra  w  te j po­
z y c ji.  N ie  może o d w ró c ić  oczu od jego  sp o ko j­
n e j tw a rz y  i  zg ię tą  d ło n ią  odpędza m uchę, k tó ­
ra  n ie  w ia d o m o  skąd się tu  w z ię ła .

Pod w ieczó r p ie rw sza  p rzebudz iła  się D a u ie - 
tow a. U siad ła  i  p rze ta rła  zaspane oczy. U jrz a ła  
S zo-P ira .

—  W y  jesteście  tow a rzysz  M ie d w ie d ie w ?  -  
zapy ta ła  po  ro sy jsku , z le k k im  akcentem , w y -  
c iągając po p rz y ja c ie ls k u  rękę . —  W y jesteście  
ty m , k tó re g o  tu ta j n a zyw a ją  S zo-P irem ? Pozdro 
w ie n ie  od Szwecowa.

S zo -P ir ta k  m ocno śc isną ł pa lce D a u le to w e j, 
że w y rw a ła  rękę  i  po trząsnę łą  n ią  k ilk a k ro tn ie .  
—  P rzepraszam ! —  zm ieszał się S zo -P ir. —  To 
ta k  się uc ieszy łem , z  rosy jsk ie g o  ję zyka . Szw e- 
cow? K to  to  ta k i.

—  N o w y  zastępca n a cze ln ika  ga rn izo n u  w 
W o łos tii.

—  D z ięku ję . A le  ja  go n ie  znam !
—  A  on was zna ! W ieść o w as d o ta r ła  daleko.
—  No, o p o w ia d a jc ie ! Ja tu  ż y ję  ja k  w  norze.
—  W iedzą o w as w  W o łos tii... T y lk o  m n ie  się 

zdaje, że p o w in n iśc ie  znać Szwecowa. S łu ży liś ­
c ie  w  oddzia le  S iłkow a?

—  W asy la  T e ren tiew icza?  A  jakże !
—  I  Szw ecow  ta m  s łu ży ł. Zapom nie liście?
S zo -P ir zas tanaw ia ł się:
—  P oczekajc ie , Szwecow? T a k i m a ły , szczup­

ły?
— W po ró w p a n ie u  z w am i?  N o, pow iedzm y

L ik :  n ie  g ru b y , n ie  w y s o k i! —  D au le tow a  u -  
śm iechnę ła  się. —  „S zu w a ry  szum ią, d rzew a 
gną się, a  nocka ciemna — a —  a ciem na noc...1’

—  A h a ! —- uc ieszy ł się S zo -P ir. —  W ięc to  ten 
sam ! C odzienn ie  śpiewał tę  p ieśń ! D o b ry  h a r -  
m o n is ta ! N azyw a  się P ię tka .

—  Zgadza się —  P io tr M ik o ła je w ic z ! Z  n im  
p rzy je ch a ła m . O n m nie n a m ó w ił, d a w n o  ju ż  tu  
c h c ia ł w ró c ić .

S zo -P ir p o m yś la ł: „D o b ra  je s t !"  T o  znaczy, 
że aw a n so w a ł. —  Żal m u  b y ło  że uprze jm ość 
nakazu je  p rze rw a ć  in te resu jącą  rozm ow ą o 
S zw ecow ie i  zapyta ł:

—  A  w y , p rzy jecha liśc ie  tu  pracować?
—  T a k , Ja ko  nauczycielka... G dzie je s t szkoła?
—  Szkoła? —  S zo-P ir b y ł zaskoczony p y ta ­

n iem . —  Jaka  szkoła?
—  N ie  m a szkoły? —  za p y ta ła  zdz iw iona  

D a u le tow a . —  T o  zbierzem y a k ty w  kom som o l- 
s k i i  z o rg a n izu je m y  szkolę I

—  K om som o lsk i?  — z d z iw ił się jeszcze b a r­
d z ie j S zo -P ir. —  Ależ tow arzyszko... Ja k  się 
nazyw acie. Skąd tu ta j Kom som ol?

—  W ięc Kom som ołu  też n ie  ma? —  z d z iw iła  
się x k o le i D auletow a. —  A  g d y  k o m ite t K o m -

som ołu  naznaczał m n ie  do  was, m ó w ili... Zresz­
tą... —  D au le tow a  spo jrza ła  na gó ry  otaczające 
S ja tang , na osiedle leżące w  d o lin ie , na sady 
w ysuszone je s ie n n ym i w ia tra m i:  —  M yśm y 
m yśle li... O g lą d a liśm y mapę Rzeka S ja tang  
je s t na n ie j oznaczona k ro p ko w a n ą  lin ią ,  a na 
dole napisano. „S porządzono na podstaw ie  ze­
b ra n ych  w iadom ośc i“ ... Na te j sam ej m ap ie  W o- 
ło s t i  S ja ta n g  —  są p ra w ie  obok siebie, te  same 
góry... No i  p rzypuszcza liśm y, że skoro  w  W o­
ło s tii je s t K om som oł, to... —  D au le tow a  uśm ie­
cha się —  zda je  się, że rzeczyw iśc ie  t r a f i ła m  w  
p ra w d z iw ą  głuszę...

B a ch tio r, k tó r y  się p rzebudz ił, s ta ra ł się  po jąć 
n iez rozum ia łą  d la ń  w  p o ło w ie  rozm owę.

—  N azyw a jc ie  m n ie : M a ria m .
—  A  nazw isko?
—  D auletow a... C a ły  ro k  u czy ła m  się s ja la n g - 

skiego ję zyka , m yś la ła m , że g d y  p rzy ja d ę  — 
zacznę od razu  p racow ać z tu te js z y m i kom so­
m olcam i... A  okazu je  się... —  M a ria m  za ru m ie ­
n iła  się. —  Ja k  tu ta j żyjecie?

—  A , niczego sobie S pó jrzc ie : to  je s t dom, 
to  sad, no i  wadzicie ja k ic h  m am  p rz y ja c ió ł!  I  
a b y  u k ry ć  sw o je  za k łopo tan ie  S zo -P ir uderąy ł 
m ocno po  k o la n ie  B a ch tio ra , k tó r y  n ie  spodzie­
w a ł się tego i  ze rw a ł się p rze ra żo n y ; D au le tow a  
roześm ia ła  się.

Ad llu  cHM U k o
pSSSel " i ■

Ruch na kanale 
W o łg a  - Don
MOSKWA

p R Z E S Z Ł O  10 dn i m inę ło
1 od c h w ili oddania eto u ż y t 

ku wołżańsko-dońskiego kana ­
łu żeglownego im . W . Len ina . 
W  ty m  czasie nową m a g is tra lę  
wodną przeszły d z ies ią tk i ka ­
raw an  z węglem donieckim , ze 
zbożem kubańsk im , tom skim  
drzewem  i rudą  u ra lską . '

P rzeszło 40 okrę tów  przew io 
zło tysiące pasażerów. T y lko  w 
kałaezowskim  porcie  było  około 
7 tys. wycieczkowiczów, k tó rz y  
o dby li podróż na tra s ie . Kałacz 
S ta lin g ra d , Kałacz— G ym lań- 
sk i P o rt, K a łacz— Balśzojnow a 
to rsk  i inne.

O bró t ładunków  na kanale 
wołżańsko— dońskim  im . L e n i­
na z każdym dniem je s t w ięk 
szy, pom yśln ie  opanowuje się 
śluzowanie f lo t  z drzewem.
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